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d. 21. czerwca, contraliści i ugoda ga- 


(Nota z (Go: ł 
licyjska. — Położenie centrałistów w delegacjach. — 


Sprawy bieżące.) 


Pomiędzy aktami dy plematycznemi, po- 
danemi w księdze Czerwonej, najmocnie! szo 
ż6 zwrócila uwagę centralistów nota p. Beu 
sta z d. 27. gzerwca w sprawie galicyjskiej. 
Nowa Presse poświęca jej dlugi artykul kie- 
rujący, w którym potwierdza, że skoro lord 
Clarendon poruszył tę sprawę przed posłem 
Austrji, hr. Beust musiał dać odpowiedź; po- 
chwala też w znpełności energię i sarkazm 
hr Beusta, z jakiemi odpiera mieszanie się 
Prus i Moskwy w tę sprawę wewilętrzną. 
Grani jednak ustęp o wyjeżdzie arcykSIĘGia 
Albrechta na powitanie cara do Warszawy, 
a potępia te ustępy noty, w których pan 
Beust przedstawia obcemu mocaretwu stano- 
wisko rządu do Polaków Galicji „Odpycha- 
jąc stanowczo mieszanie się mocarstw obey ch 
w nasze sprawy wewnętrzne, mie powinien 
był zapuszczać się w rozprawy nad tą poli- 
tyką wewnętrzną. Tem gorzej to, gdy hr. 
Beust w sferach zagraniczucj polityki stawia 
eały program 60 do Galicji, zanim tenże doj- 
rzał w polityce wewnętrznej. Odwoły wanie 
się na hr. Potockiego nie tu nio pomoże. 
Hr. Beust postępował dwulicowo tak z Po- 
lakami jak wiernokonstytucyjnymi,. a nadto 
ogłosił się za przedstawiciela polityki we- 
wnętrznej, na którą według konstytucji nie 
powinien nawet wywierać wpływu bezpośre” 
dniego. ! 

„Cóż więc, pyta Nowa Presse, jeżeli Ra: 
da państwa albo tylko jedna z jej Izb od- 
rzuci ugodę z Galicją? Ta depesza hr. Beu 
sta zdaje siç nam być przyczyną, że hrabia 
Beust dotychczas nie przedłożył odnośnego 
wniosku, i minister prezydent ehee zapewne 
dopicro odświeżyć swój gabinet w formie, 
przyjemniejszej dla większości parlamentar- 
nej, i wielką sprawę co do 


zanim wniesie À 
Galicji. Według swej depeszy musi hr. Beust 
a ugoda gali- 


także przy niej obstawać, x 
cyjska jest dzisiaj FAMA SEMI dla 
każdego, kto dzisiej wstępuje do 
gabinctn Potoekiego. Otóż w tem gô- 
ruje dzisiaj przesilenie, i obawiamy Się prze- 
ta, że nadchodzące onego załatwienie joź nie 
może być pomyślnem.* Nowa Presse twierdzi, 
że hr. Beust mógł wysłać tę notę, ale nie 
powinien jej był ogłaszać, Że zatarł nią po- 
myślne wrażenie ogółu księgi Czerwonej, że 
fyrmalnem traktowaniem sprawy galicyjskiej 
w nocie dyplomatycznej, zadał gwałt konsty- 
tucji. Głównym jednak ustępem artykułu 
Nowej Pressy jest następujący: 

„Ugoda z Galicją jest niebezpieczne, 
dlatego, że pobudza drażliwość Prus i i 
skwy, bo i owszem opór ich mógłby nas do 
tem energiczniejszego wytrwania pobudzić, 
ale dlatego, że samoistność Galicji jest nie- 
podobieństwem p r z edewszytki em wobec 
Czechów. Albowiem do czego MAJĄ prawo 
Połacy, tego nić może polityka rozumuna od- 
mawiać Czechom, i ugoda polska byłaby nie 
wyjątkiem, ale początkiem do wprowadzenia 
nowego prawidła — federalizmu. Dlatego 
przeciwni jesteśmy ugodzie odrębnej, 1 dlate- 
go wyhorua zresztą nota hr. Beusta zdaje 
się nam błędem politycznym, który dojmu- 
jącć odwetować się może.“ 

Poczciwy stówny organ ultracentralistów 
jest tu dość otwartym. Wyraz yo 
stkiem* dostatecznie wskazuje, =° NG WzĘ 4 
na Czechów jest jedynym powodem Wo 
ultraeentralistów przeciw ugodzie Z 
Między żądaniami Czechów a Polaków xa- 
chodzi tak co do treści jak i formalnego 
traktowania różnica tak Ogromna, że Czesi 
niemniej jak ultracentraliści są przeciwni u- 
godzie galicyjskiej Wie 0 tem doskonale 
Nowa Presse, i jest ona tej ugodzie dlatego 
tylko przeciwną, że chodzi jej o utrzymanie 
a nawet spotęgowanie hegemonii centralisty - 
cznej i germańskiej. Dzisiaj skutkiem noty 
hr. Beusta z d. 27. czerwca, ugoda ta stała 
się punktem honoru dla Austrji. Nie dopro- 
wadziwszy jej do skutku, po takich zape- 
wnieniach skompromitowanoby się wobec z8- 
granicy. Ugoda z Galicją zatem nietylko 
jużze względów wewnętrznych mu. 
si być doprowadzoną do skutku, i musi być 
przeprowadzoną, a dlatego też nietyl- 
ko nadchodzący NOWY gabinet, ale i l r 
nie może wypaść W duchu cgniralistóg Otó 
przyczyna właściwa gniew Nowej Pressy. 
Odrzaceniem ugody galieyjskiej (czy to, yg 
obie Izby Rady państwa, czy przez Jet ną), 
obaliłoby nowy gabinet Potockiego mepo: 
wrotnie, ale obaliłoby i br. Beusta — pier: 
wsze jest trudne dla ultracentralistów, ale I 
jedno i drugie razem -— jest niepodobicń- 
stwem. i 

Na ultracentralistów zapadła klamxa. I 
wydobyć ich może z kłopotu chyba tylko 
p Potocki, jeżeli wniosek jego w sprawie 
rezolucji galicyjskiej będzie dla nas niepo- 
dobnym do przyjęcia. 


nie 
Mo- 


Delegacje poczyc. pod nie bardzo p9 
myślnemi wróżbami dla Niemców i w ogóle 
centralistów. Większość Izby posłów rajebs- 
ratu protestowała w swoim adresie przeciw 
podnoszenin ciężarów podatkowych na rzecz 
armii, a już wyszły z jej łona prezydent de- 
legacji przedlitawskiej wskazuje = rezygna- 
cją, że podniesienie wydatsów wojskowych 
| będzie potrzebne a prezydent delegacji wę- 


| anticentralista, a przewodniczący nie 


Ye Lwowie, Wtorek 


gierskiej mówi o tem jako o pewniku. Da- | 


lej — polezas gly «azystkie uchwały dele- 
gacji węgierskiej będą za nzdać jednomyślnie, 
to obis interpelacje w sprawie  Cczarnomor- 
skiej w delezacji przedlitawskiej wniesione. 


| dowodzą nemnealnic. że w łonie jej panuje 


zasadnicze różnieć zdań, jest ona przedziełoną 
na dwa obozy, % których jeden złożony z ceu: 
tralist=w, drugi zaś % Polaków i wojskowych, 
do któregateż zapewno przyłączą się centraliści 
i ten i ów dyplomata, lord i t d., tek że 
ten obóz anticentralistyczny może utworzy 
większość. Rzecz ciekawa, że Izb: panów, 
jak wiemy z jej adresu, ultracentralistyczna, 
do delegacyj wybrał: jednak przeważnie 
ezłonków, którzy w rozprawach adresowych 
należeli do mniejszości. Na razie większość 
jest po stronie coniralistów, ale już przed 
wyborami byli zmuszeni szukać prśrednika 
między nirmi a lordami, na którego wybrano 
hr. Reebberga. Komisje wybrane z hardzo 
słabą większością centralistów. W komisji 
głównej mają tylko jeden głos więcej, a 
dwa dlatego tylko, że p zewodniczącym jest 
głosuje. 
Z tego powodu wybierano antieentralistów 
na przewodniczących i zastępców. 

Węgrzy zwyczajem swoim parlamentar- 
nym utworzyli z swej delegacji komisję, tak, 
że delegacja węgierska główne rozprawy od- 
bywa prywatnie, a na posiedzeniach publi- 
cznych zajmywać się będzie tylko gł: sowa: 
niem. Wniosek prawego centrum delegacji 
przedlitawskiej postawiony w tej myśli, z0- 
stał odrzucony przez centralistów, gdyż niby 
nie chcą zamieniać delegacji w maszynę do 
głosowania! : A 

Węgrzy będą energicznie obstawali za 
reorganizacją armii w duchu potrzeb nowo- 
czesnych. i żadnych nie poskąpią ofiar. Już 
urgana węgierskie zarzucają opozycję Prze 
ciw ministrowi wojny, który przyrzekł za- 
pewne, że nie będzie zabraniał dodania hon- 
wedom oddziałów technieznych, ale gorąco 
biją przeciw chwiejnej, bezprogramowej po- 
lityce p. Bensta. Jeżeliby w delegacji wę 


| gierskiej większość pozostała w ręku cen- 


Galicją. | 


tralistów, i postępowała w myśl wspomnia- 
nego ustępu adresu Izby posłów, to najwa- 
zniejsze uchwały zapadałyby w obu delega- 
cjach sprzecznie, 4 wtedy rausiałyby obie 
delegacje zebrać się w jedną walną delega- 
cję, nieobradującą, ale tylko gł sującą. Na 
ten wypadek niema niebezpieczeństwa, aby 
głosy na równe połowy się podzieliły, w któ- 
rym to razie rozstrzygałby cesars — ho an- 
ticestralistyczny obóz delegacji przedlitaw- 
skiej będzie głosował z Węgram!. 

Zastęp centrahstów, jak zeszezuplał te- 
go roku w Radzie państwa, tak więcej je- 
azeze zeszczuplał w delegacjach. Jest to fakt 
ważny, dowodzący, jik próżne są przechwał- 
ki o „sile i wytrwałości nie.sieckiej". Powoli, 
ale statecznie potężnicje zasada antieentrali- 
styezna nawet na danym przez centralistów 
gruncie konstytucyjnym, a najbliższe wybory 
do Rady państwa postawią ceantralistów nic- 
zawodnie w mniejszości. lo R 

Do przesilenia ministerjalnego podaje 
wiadomość, że dnia 26. bm. 

Pesztn prócz p. Potockiego 
i tak jak Potocki wezwany 20- 
stał do cesarza. Do Pesztu ma się nduć kard. 
arcyb. pragski, Schwarcenberg, w sprawie 
zbliżenia się jednej części konserwatystów 
czeskich do obecuego rządu. mać 

Członkowie opozycji n:rodowościowej 
saimn węgierskiego, „mianowicie Rumuni Ba- 
ber i Hodossin zamyslają zwołać swoich stron- 
ników na wenę konferencję dla określenia 
stanowiska, jakie ludy miemadiarkie mają 
zająć wobce sprawy mogkiewsko-ezarnom"" 
skiej. Dotychez:s glos obu panów nis Satazo 
przychyłnego doznaje przyjęcia 


Tagespresse 
przybył do 
Rechbauer, 


4, delegacyj wspólnych. 

2. posiedzenie delegacji przedlitawskiej z 
dnia 25. listopada. 

Wnriesiona przez br. Gablenzą (do- 
wodzącego w Węgrzech, po arcyks. Albrech 
cie najznakomitszego jenerała austrjackiego) 
interpelacja opiewa: „My wszyscy pragniemy 
zachowania pokoju, z pewnością dla nas po- 
trzebnego, ale tylko 0 tyle, o ile to da 
się pogodzić 7 bonorem i intere- 
sami monarshii. Zepytujemy przeto 
ministerjaum Spraw zagranicznych : czy od 
czasu podania księgi ezerwonej do druku, 
nadeszła od Mrskwy odpowiedź, któraby za 
powiadała gruntowne załatwienie w wyż 
wspomnianych warunkach? Podpisani nain 
terpelacji: Schwarzenberg. Gablenz, Salm, 
Coudenhove, Grocholski, Jabłonowski. Sapie- 
ha, Badeni, Czerkawski, Pascotini, Svetec, 
Rechberg, Wojnowiez, Giovanneli, Styrdza 
it. Ch 

Hr. Be ust odpowiedział: „Mam przed 
sobą dwie interpelacje ; jedną wniesiono 
wczoraj, drugą w obecnej chwili. Niech mi 
wolno będzie odpowiedzieć natychmiast kil- 
ku słowy, gdyż obie zdaniem mojem niejako 
gię uzupełniają, i mogę bez ogródki donieść 
o tem, co się na razie da powiedzieć. Je- 


żeli panowie z uwagą rozebrali ohie wysła- . 


księdze czerwonej 


ne do Petersturga a w 
niezawadnie prze- 


odane depesze, to 
konali się "AZySCy, że z jednej strony 
niczego nie zaniedbano, celem zachowania 
powagi i godności rządu i swobody i nieza- 


dnia 29. Listopada, 1870. 
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Manuskrypia drokre nie ryracaA:: się 


waja niszczone. J „ lecz by- 


wisłości eo do mających się powziąć posta- 
nowień, ale że też równocześnie nie zamyka 
się drogi żadnemu ruożiiwemu pokojowemu 
załatwieniu i pogodzeniu. Spodziewam się, 
że tym sposobem doraźnie określone został) 
w wspomnianych aktach stanowisko rządu, 
czyniące zadość dwom różnym kierunkom, 
w nbu interpelacjach objawionym. Na wy- 
słaue do Petersburga depesze Jeszcze odpo 
wiedż nie nadeszła, i tuszą. że pp- chętnie 
odłożycie dalsze wyjaśnienia na później. 
Niceb mi tylko będzie jeszcze wolao przy 
tej sposobności polecić usilnie jedną uwagę 
praktyczną W położeniu takiem jak dzi: 
siejsze, niezawodnie nie jest dobrze mówić 0 
wojnie, bo wtedy może wojna łatwo nadejść 
(w chwili, gdy się jej nie pragnie. Ale też 
mi się zdaje, że i tak samo nie jest dobrze, 
zbyt wiele mówić o pokoju (centraliści : oho!) 
bo wtedy bar!zo łatwo może się pokój na- 
wrócić w połowie drogi.“ 


W kwestji Czarnomorskiej. 


Miesiąc dobiega cd wysłania noty 
ks. Gorezakowa do gabinetów europej- 
skich, a sprawa cała na krok nawet 
nie postąpiła, opinia zaś publiczna 
pozostaje w ciągłej niepewności €O 
do dalszego rozwoju tej kwestii. 
_ Dyplomata moskiewski urzędownie 
zawiadomił rządy mocarstw interesowa- 
nych, iż główny artyknł traktatu pa- 
ryzkiego. „krępujący Moskwę. car uwa- 
ża za nieistniejący dla siebie. Po tak 
stanowczem postawieniu kwestji, Mo- 
skwie pozostało tylko, nie oglądając 
się na dwory zagraniczne. Czyn swój 
wprowadzić w wykonanie, tego jednak 
nie uczyniono, a jakkolwiek z pospie- 
chem wprawdzie przygotowywuje się 
ona do walki, to zdaje się jednak na 
coś jeszcze przed jej rozpoczęciem wy- 
czekiwać. 
Opóźnianie się owo z wykonaniem 
powziętego zamiaru nie jest, jak 8ą- 
dzić należy bez przyczyn. Dla Moskwy 
posiadanie morza Czarnego jest konie- 
cnością do dalszych operacyj, jakkol- 
r iek zaś to dzis doprowadzić do sku- 
tku „nie czuje się jeszcze ona dość sil- 
ną i przygotowaną, to jednak postano- 
wiła przynajmniej, mając przyrzeczenie 
Prus, skorzystać z zamętu, w jakim dziś 
Europa pozostaje i tym sposobem przy- 
wrócić sobie posiadanie morza Czar- 
nego. 
A Bismark zdaje się, iż w nagrodę 
wyświadczanych usług przyrzekł Mo- 
skwie i poparcie w jej wystąpieniach ; 
opierając się na tem ks. Gorczakow, 
wydał ową notę, która dziś jest przed- 
miotem kłopotów dyplomacji, w chwili 
właśnie gdy Metz kapitulował, a pro- 
wadzenie dalszej walki dla Francuzów 
zdawało się prawie niepodobnem. Chwi- 
la była więc przez gabinet carski w9- 
brana bardzo stosownie, przy spisaniu 
warunków mających przeciąć wojnę 0- 
becną załatwiono by sprawę przez Mo: 
skwę podjętą w sposób dla niej przy- 
jażny, bo wspierałby ją zwycięzca, — 
Lecz cóż — rachuby nie raz zawodzą. 
| W zamian pokoju mamy dalszy ciąg 

wojny. Thiers zalecany przez cara 

Bismarkowi, został odwołany Z swej 
misji, jaką miał w Wersalu, a Prusy 
w zamian rąk swobodnych, mają je jak 
dawniej skrępowane. Cóż wobec podo- 
bnego zawodu pozostało uczynić ks. 
Gorczakowi? Państwa interesowane 283- 
niły dyktatorjalny ton depeszy, zapro- 
testowały przeciwko samowoli moskiew- 
skiej, a jednak wystąpienie było tak 
stanowcze, iż wycofać się z niego beż 
wojny z honorem prawie niepodobna. 
Czy więc ma uciec się do walki, zasta- 
nawiał się niewątpliwie nad tem ks., 
Gorczaków, ależ losy jej są zawodne 
Twierdzi wielu, iż Moskwa nmiała 
skaptować dla siebie pomoc Zjednoczo” 
nych Stanów północnej Ameryki, wieść 
ta jednak potrzebuje, jak sądzimy Po- 


ska Ameryka w istocie chciała, korzy” 
stając z zawichrzeń, swój interes zała- 
twić i dawny spór z Anglią o „Alaba- 
mę* korzystnie rozwiązać, to i wów- 
czas, jakkolwiek to mogłoby Anglię w 
tradnych postawić warunkach, to je- 
dnakże Moskwie, gdyby Prusy ją wspie- 
rać nie były w stanie zapewnić zwycięz- 
twa nie mogło. Skutki knowań ajen- 
| tów moskiewskich w Austrji i na Wscho: 


twierdzenia, ale gdyby nawet handlar- ; 


| dzie, mogą być pomocne, ale obliczyć 
| się z góry nie dadzą. kwestja zaś Pol- 
ska straszną daje sprzymierzonyn broń 
przeciwko Moskwie. 

Gdy więc w takich warunkach 
mocarstwa zainteresowane mimo silnego 
odparcia pocisku, o załatwieniu sporu 
drogą konferencji mówić poczęły, to 
ks. Gorczaków jakkolwiek nie ustępuje 
z swej nadętości, zdaje się jednak być 
skłonnym do korzystania z dróg, jakie 
mu przeciwniey przedstawiają. To bo- 
wiem sprowadza zwłokę, a ta dla Mo- 
skwy do ukompletowania uzbrojeń jest 

bardzo pożądaną, wreszcie takie prze- 
dłużenie sporu może doczekać się chwili, 
gdy Prusy pokonawszy Francję, swobo- 
dną mieć będą akcję. To też dzienniki 
moskiewskie, które, jak wiademo, bez 
względu do jakiego stronnictwa należ:) 
są zawsze narzędziami woli rządu. z wi- 
docznem przepomnieniem tego, iż wiele 
z nich niedawno jeszcze pchało rząd 
carski do czynnej akcji dla rozwiąza- 
nia kwestji wschodniej, dziś z lisią 
przezornością prześcigają się w głosze- 
niu zapewnień, iż car nie myśli o roz- 
poczęciu wojny, a Moskwa jest przeję- 
ta żądzą stałego pokoju. Jednocześnie 
dzienniki skrajne przed miesiącem roz- 
samiętniające naród w nienawiści do 
Prus, dziś względem tychże są z wszel- 
ką oględnością. — Chodzi widocznie dziś 
Moskwie o uspienie opinii publicznej co 
do jej zamysłów, jak niegdyś rząd car- 
ski tolerował wycieczki dziennikarstwa 
przeciwko Prusom, aby zakryć swój 
stosunek przyjaźny z berlińskim gabi- 
netem. . 

Moskwa więc jak widać ze wszy- 
stkiego, usiłuje przewlec spór wywołany 
o traktat paryzki, zyskanie bowiem na 
czasie wzmaga jej siły a temsamem 
zwiększa szanso powodzenia, Państwa 
zaś krokiem Moskwy urażone. pemne 
ną igraszkę losu, widząc klęski Fran- 
cji, usiłują oddalić konieczność walki 
z Moskwą, oczekiwanej przez zwycięz- 
kich Prusaków, uczucie jednak godno- 
ści własnej nakaznje im stawić opór 
samowoli raoskiewskiej. więc chociaż 
są one skłonne ʻo ustępstw, pojmują 
jednakże, iż drogą tychże rozzuchwalić 
tylko mogą Moskwę dziś już je i tak 
lekceważącą, a więc gdyby Moskwa 
dyktatorjalnie nadal rozporządzać się 
chciała, siłą zapędy jej zrezykowane 
są powstrzymać 

Moskwa więc z wystąpieniem zwle- 
ka, przeciwnicy zaś jej do odpornej 
sposobią się walki. 
Austrja, Turcja, Anglia, Francja. 
a podobno i Włochy jednakowo wzglę- 
dem zamiarów Moskwy mają być uspo- 
sobione, a nadesłane ks Grorczakowi 
odpowiedzi rządów powyższych mo- 
carstw są zbliżone z sobą w treści, są 
owocem wspólnego porozumienia. Mo- 
skwa więc obstając przy swojem, musi 
przygotowywać się do walki z temi 
państwami. Francja jednak, główna nie- 
gdyś opiekunka Wschodu, dziś jest 
bezsilną, w razie więc nawet zawarcia 
z Prusami pokoju, szkodliwą Moskwie 
być nie może, a to też głównie jej się 
uśmiecha. Na Włochów sprzymierzeni 
wiełe liczyć nic mogą; naród to prze- 
biegły i niezupełnie rodząey zaufanie; 
być może, iż dobro interesów mogłoby 
rząd florencki skłonić do walki, a wię- 
cej jeszcze chęć utrzymania wpływów 
na Bprawy europejskie sokdarnym by 
go uczyniła, siły jednak włoskia wobee 
wewnętrznego rozstroju są mało zna- 
czne. Głównie więc Turcja, Anglia i 
Austrja niepokoić mogą Moskwę. 

„ W łonie gabinetu ottomańskiego, 
który zdaje się być najwięcej wojowni- 
czym, 8% reprezentanci pokojowego roz 
wiązania sporu -— stronnictwo jednak 
Ali-Paszy jest o wiele więcej wpływo- 
Ue takowe dąży do walki z Moskwa. 
W gabinecie angielskim podobny ma 
być stosunek, przewaga jest jednakże 
zarówno po stronie zwolenników poli- 
tyki opornej dla dążeń Moskwy — mó- 
| wią nawet z tej przyczyny o spodzie- 


| wanem tam przesileniu ministerjalnem. | 


| Austrja może najwięcej do medjacji jest 
| skłonią, to już jest wypływem usposo 
i bienia kanclerza austrjackiego — na 


politykę jednak Austrji dziś znaczny 
wpływ wywrzeć będą musiały delega- 
cje, w tych zaś również spostrzeramy 
dwa sprzeczne kierunki, a podejmowa - 
ne dziś interpelacje są ich echem. Nas 
interesuja głównie interpelacja jenerała 
Gablenza , jako domagająca się oporu 
przeciwko zachciankom Moskwy, a któ- 
rą poparli i nasi rodacy. i 
| Kanclerz państwa na nią odpo- 
wiedzial : „W takiej sytuacji jak dzi- 
siejsza jest to zapewne nie dobrze mó- 
wić wiele o wojnie, gdyż przez to woj- 
na łatwo przychodzi nawet wtedy, gdy 
się jej nie pragnie. Jestem jednak tego 
zdania, że również jest nie dubrze mó- 
wić wiele o pokoju, gdyż przez to nie 
raz łatwo się zdarzy, że pokój już z 
połowy drogi się cofnie.* Odpowiedź 
ta dokładnie charakteryzuje politykę hr 
Beusta, politykę chwiejną. Interpelan- 
tom, jeżeli bliżej się rozpatrzymy, mi- 
nister spraw zagranicznych nic prawie 
nie odpowiedział, bo nie chciał się w 
czemś zaangażować, a odpowiedź jego 
przypomina nam owo odezwanie się 
ojca do dzieci — nie troszczcie się, ro- 
dzice o wszystkiem pamiętają. Pojmu- 
jemy najzupełniej względy, nakazujące 
oględność, nie mamy, więc za złe kan- 
clerzowi że tak obszedł się z ciekawo- 
ścią delegatów, zwłaszcza, jeżeli bliżej 
z swemi zamiarami prywatnie zechce 
ich obeznać. cieszymy się jednak z ka- 
żdej interpelacji tego rodzaju, one bo- 
wiem dają wskazówkę rządowi co do 
przyszłego postępowania 
_ Interpelacja zaś jenerała Gablenza 
zdaje się mieć za sobą przewagę, a 
jest ona protestacją przeciwko zbytniej 
uległości Austrji dla Moskwy. 
Wystąpienie więc Moskwy, jak 
widzimy ze wszystkiego, wszędzie zna- 
lazło silny opór — jeżeli więc książę 
Gorczakow nie zechce się wycofać, i 
trwale będzio stał przy swojem, to tem 
łatwo wojnę sprowadzi, postawa jednak 
Moskwy, jak sądzimy, zależy w zu- 
pełności od powodzeń Prusaków we 
Francji. 


Z austrjackiej księgi czerwonej. 


Księga Czerwona podaje na początku 
obecnego położenia następujące sprawo- 
zdanie: 


z 


I. 
Stanowisko monarchii do wojny teraźniejszej. 


_ Wobee położenia groźnego Europy, Jego 
e. ik. apost. Mość uważał za konieczne zgro- 
madzić koło tronu prawnych reprezentantów 
monarchii austrjacko-węgierskiej. 

Wspólne ministerstwo spraw zewnętrz- 
nych nader żywo świadomem jest obowiązku 
swego, aby podobnie jak podczas trzech o- 
statnich posiedzeń, umożebnić wysokim dele- 
gacjom autentycznemi wiadomościami sąd o 
kierunku swego działania. Potrzebuje ono je- 
dnak więcej niż kiedykolwiek silnej dla swej 
czynności pydstawy, a takową tylko znaleźć 
może, jeżli ciała reprezentacyjne zwołane ku 
obronie potrzeb i zadań całego państwa uzna- 
ją jego postępowanie. 

„Ministerstwo spraw zagranicznych pozo- 
stanie przeto nawet wobee groźnych wypad- 
ków terażniejszości wicrnem wprowadzonemu 
przez siebie zwyczajowi, i złoży publicznie 
przed delegacjami sprawozdanie z kierowni- 
ctwa interesami politycznemi Austro- Węgier. 

Wysokie delegacje zcehceą jednak wyba- 
czyć, jeżeli ministerstwo zachowa przytem 
nader wielka oględność, którą usprawiedliwia 
stanowisko i interesa mocarstwa neutralnego, 
w walkę wstrząsającą Europę szczęśliwie 
ani bezpośrednio ani czynnie nie wmieszane- 
go. — Staraniem przeto ministerstwa będzie 
wstrzymać się od takich ogłoszeń, które nie 
mająe praktycznego pożytku. ten tylko mo- 
głyby wywrzeć skutek, że dodałyby nowego 
żywiołu wzrastającej kłótni, odnoszącej się 
tak co do powstania długo powstrzymywa- 
nego, a potem tak nagle wybuchłego pożaru 
wojny, jakoteż co do odpowiedzialności z 
temże połączonych. Silne poczncie zwycięz- 
ców wymaga pewnych względów, boleść 
zwyciężonych wymaga ich niemniej, uspo80- 
bieniu zaś panującemu w państwie naszem 
odpowiada, aby nie zbłądzouo przeciw ża- 
dnemu z tychże względów. 

Do połowy roku bieżącego prócz wy- 
padkami na wschodzie i rokowaniami z ku- 
rją papiezką, nie zajmowało się ministerstwo 
spraw zewnętrznych żadnemi sprawami wyż- 
szęgo znaczenia polityeznego. W tym czasie 
zagrozil niespodziewanie niebezpieczeństwo 
pokojowi europejskiemu. które prawie w tej 
Samej chwili, kiedy je spostrzeżono, już uka- 
zało się nieuniknionem. 


, Rząd Austro-Węgier usiłował wprawdzie 
w chwilach tego przesilenia usunąć zgodnie 
Z innemi mocarstwami bezpośredri powód 
",Tozterck, z tą samą gorącą miłością pokoju, 


tin t Jaką wpłynął przed trzema laty na uchy- 


lenie z:jšcia Luksemburgskiego. Lecz głębiej 
sięgające przyczyny tychże rozterek pokazsły 
słę tym razem silniejszemi od wszelkich po- 
średniczących usiłowań, 

Nastąpiło wypowiedzenie wojny Prusom 
przez Francję, przystąpienie państw południo- 
wo-niemieekich do mocarstwa półu>eno-nie- 
mieckieg i wreszcie owa wielka wojna, w 
której sila narodu niemieckiego nieprzerwa - 
nym szeregiem zwycięztw, ckazała się wyż- 
szą od siły przeciwnika. 

Monarchia nasza podezas tej krwawej 
walki ludów, używała błogosławieństw po- 
koju. Jakkolwiek może ona być nawet blizko 
dotkniętą zmianami, jakie wywołała v ojna 
w stosunkach politycznych Europy, to prze 
cież c. i k. rząd nie mógł wshać się w po- 
stanowieniu zachowania ścisłej neutralności. 
Ogólne i głębokie było przekonanie, że Au- 
stro-Węgry z powodów równie stanowczych 
wstrzymać się winny od sojuszu z +rusami i 
Nieme.mi, jak od sojuszu z Francją, a opinia 
publiczna w obndwu częściach państwa 
oświadczyła się niemal jednomyślnie za obra- 
ną przez rząd polityzą neutralności. 

Jeżeli uwagi niniejsze służyć mają do 
przypomnienia znanych wypadków, to nastę- 
pne wyjaśnią bliżej zachowanie się rządu w 
kierunku, który dotąd wywołał rvzliezne 
przypuszczenia, a w Skutek tego rozliczne, a 
często myine wnioski, nie znalazł jednak 
ocenienia, odpowiadającego zupełnie położe 
niu rzeczy. 

C. i k. rząd po zatmknięciu ostatnich 
obrad delegacyj, starał się z podwójną gorli- 
wością odpowiedzieć zadaniu, aby wszech- 
stronnie przyjażne zawiązać stosunki, do eze- 
go ma psnownie dały otuchę rozmaite pod- 
czas obrad delegacji zaszłe pobudki. 

Starania te nie były bezskuteczne. Po 
niemił=j wymianie pism z gabinetem berliń- 
skiw, nastąpiło w krótkim czasie przywró- 
cenie stosunków przyjażnych, które uświęci- 
ły odwiedziny Jego król. Wysokości króle- 
wieza pruskiego na cesarskim i królewskim 
dworze, tudzież wzajemne odwiedziny Jego 
ces. Wysukości arcyksięcia Karola Ludwika 
na dsorze krdiewszo pruskim. Podobnież 
utorowano zbliżenie się do Moskwy przez 
zjazd wszólnego ministra spraw zagrani- 
cznych 4 moskiewskim kanclerzem państwa, 


ces. i król. apost. Mość wysłama do War 


a szeżególniej przez postanowione przez Jego | 


szawy Jego ks. Wysokości arcyksięcia 
brechta i przez pełne czci przyjęcie, jakiego 
doznał tamże Jego ks. Wysokość ze strony 
Jego ces. Mości cesarza Moskwy. Powstałe 
w ten sposób przyjaźne zawiązki nie zostały 
od tej chwili narnszone, zawiązki, których 
celem jest utrzymanie pokoju w stosunkach 


zewnętrznych panstwa, nis naruszając jednak ! 


w niczem jego stosunków wewnętrznych. 

I z drugiej strony nie zaniechano nieze- 
go, aby pełną zaufania sprowadzić zgodę. 
Szczególnie pod tym względem przypomnieć 
należy korzystny wpływ, jaki wywarła obe- 
eność Jego ces i król. Apostolskiej Mości 
w Konstantynopolu, oraz dana przez Jego 
ces. Mość ministrowi spraw zewnętrznych 
przez wysłanie go dv Floreacji sposobność 
utrwalenia i tak już dobrych stosunków z 
Włochami. 


Kiedy już przedtem stosunki z Francją | 


i Anglią były najlevsze, znajdowała się mo- 
narchia w tem szczęśliwem położeniu, że 
mogła z zupełnym spokojem na wszystkie 
spogląuać strony. W tem jak piorun z po- 
godnego nieba uderzyła w spokojaą konste- 
lację kwestja kandydatury Hohenzolierna na 
tron hiszpański. 

Nikt zapewne nie zechce zrobić z tego 
zarzutu, iż e. k. rząd był tem saskoczony, 
gdyż nikt nie mógł uważać się za uprawnio- 
nego do twierdzenia. że postawienie kandy- 
datury owej semo przez się było zdolnem 


pociągnąć za sodą doniosie skutki, kandy- | 


datury, która dopiero w skutek późniejszych 
okoliezności nieprzewidziane wywołzła za- 
wikłania, 

C. k. rząd nie byłby się zapewne u- 
strzegł najsilniejszych zarzutów, gdyby się 
był w skutek bądź co bądź już od dawna 
sohie Znanego postawienia kandydatury wziie- 
szał w sprawę, która przedewszystkiem do- 
tyczyła kraju prawie obeego jego interesom. 

e e. k. rząd zaraz ⁄ początku nicpo- 
rozumienia między Francją i Prusami starał 
SIę pośrednicząco wpływać na usunięcie 
przedmiotu sporu, że po wybuchu wojny o- 
świadczająg się za neutralnością wiedział, iż 
działa w interesie monarchii i zgodnie z ży- 
czeniu należących do niej ludów. w8po- 
mniano już powyżej. 

4 Faji koniecznie wypada podnieść, że «œ. 
schie 2 Fip od namawianje przyjaznego 
ł UCZE 1 francuskiego do podjęcia tak zgu- 
pa E aad aa a owszem ostrzeżeń, 
udzielenia R: sieja i Meis a 
stawił Francji w y tplig om tnie. 

ELLIE ap. iwości, co do w ytknię- 
tego stancwiska swego, i że przez zachowa- 
nie nentralności nie działał sprzecznic z ray- 
Jętym na siebie zobowiązaniem ski 


pa” wreszcie wojna już wybuchła 

WISKO i zadanie gabinetu wiedeńskiacd 
j Gi 1 Ę 

wymagała 5 edeńskiego 


j „0 ile tylko można w porozumie. 
mu z resztą mocarst;y nenita AM oka 
dzać rozszerzeniu się dalszemu wojny 
czekiwać chwili, 
wpływem swym 
czynić się będ 
pokoju. 

x Kilka mocarstw neutralnych chciało się 
v swem stanowisku wzajemnie przez to je- 
szcze wzmocnić, że przyjęły na siebie zobo- 
wiązenie nie opuścić neutralności, nie poda 
wszy wplerw przyczyn swego postanowienia 
mocarstwom udział w tej umowie biorącym 
do której e. k. rząd chętnie przystąpił, uwa- 
zając przytem za stosowne zastrzedz sobie 
wyraźnie, że na wypadek, gdyby bez jego 
woli i wiedzy inne mocarstwa neutralne w 
kwcstji w mowie będącej jednostronne robi- 


j i wy- 
kiedy mocarstwa neutralne 
1 znaczeniem moralnem przy- 
a mogły do przywrócenia 


| 
| 


Al- | 


Z Z O RZE A O RD WE 


ły propozycje pośredniezenia, aby jemu tem 
samem zwrócono najzupełniejszą wolność 
dzi łania. 

Stawiając to żądanie, mieliśmy z naszej 
strony ua uwadze usprawiedliwione życzenie, 
aby owa umowa nietylko strzegła ujemnej 
wartości wstrzymania się od udziału w woj- 
nie, lecz aby także zyskała charakter pro- 
dukcyjny bez tego wspólnej akcji pokojowej, 
a obawa, że tak zwana liga nentralnych ra- 
czej do przedłużenia, niż skrócenia wojny się 
przyczyni, znalazła w wypadkach aż zanad- 
to swoje uzasadnienie. 

Gdy jednak nie wszystkie udział biorące 
mocarstwa, szczególniej zaś Anglia i Moskwa 
uważały. że podobny pojedyncze usiłowania 
pokojowe wyłączający dodatek jest pożąda- 
nym, gabinet wiedeński przeto nie obstawał 
przy nim, gdyż i bez tego wyraźnego za- 
strzeżenia podjęta wymiana not nie pozbawiała 
potrzebnej wolności do obrony interesów za- 
grożonyeh. 

C. k. rząd również ani na chwilę nie 
stracił z oczu celu którego osiągnięcie zda- 
wało mu się zadaniem mocarstw neutralnych. 

Wiedząc dobrze, że jednostronne w;stą- 
pienie z jego strony nie sprzyjałohy owemu 
celowi, gdyż musiał się obawiać z jednej 
strony zmniejszenia skłonności do zawarcia 
pokoju, z drugiej zaś strony wzmocnienia 
oporu bez granie, zwrócił swoją uwagę ku 
temu, aby w chwili stosownej, skoro tylko 
przywrócenie pokoju we wszystkich częściach 
Europy okaże się potrzebą konieczną i po- 
wszechną, Europa zjednoczona, przez organ 
wielkich gabinetów, a najprzód przez szeze- 
gólnie do tego powołane dwory londyński i 
petersburski podniosła głos, iżby przez pełne 
względów, a przez opinię publiczną poparte 
pośrednictwo ułatwić zwycięzey nmiarkowa- 
nie, zwyciężonemu zaś poddanie się losowi. 

Zdaje się e. k. rządowi, iż nie działał 
w tym kierunku bezskntecznie i nadal z ró- 
wną starannością działać nie przestanie. 

C. k. rząd przyznał wysokia uprawnie- 
nie polityczne życzeniu królewskiego rządu, 
W. Brytanii aby zyskać pozytywną na to rę- 
kojmię, iżby neutralność królestwa Belgii 
przez Europę poręczona nie była naruszoną 
przez wojnę toczącą się między dwoma wiel- 
kiemi mvcarstwami sąsiedniemi. Nie obcią- 
żając monarchii austrjaeko-węgierskiej no 
wemi zobowiązaniami, rząd ebętnie przystał 
na objawienie swojego przychylenia się do 
traktatu zawartego w tym celu między An- 
glią a każdem z obu państw wojujących i 
na przystąpienie swoje do nich w tym celu. 

(D. n.) 


Przeglad polityczny. 


Dosłowna treść mowy cesarskiej przy 
powitaniu delegacyj jest następująca (do Ho- 
pfena): Wyrazy wierności, które pan wypo- 
wiedziałeś obecnie w imieniu delegacji Rady 
państwa, podają mi powód do wypowiedze- 
nia przedewszystkim mojego ubolewania z 
powodu opóźnienia w zebraniu się delegacyj. 
Lecz łączę też do tego i wyrazy miłego za- 
dowolenia, iż jestem w tej chwili otoczony 
reprezentantami obu ciał prawodawczych. 

„Ważne wypadki, które wzbudziły we 
mnie życzenie zapewnienia sobie rady i pa- 
trjotycznego poparcia delegacyj, nie straciły 
swego znaczenia, Dołączyły się do niech na- 
wet nowe zdarzeniaźgrożne 

„Liczę na to z pewnością, iż wy moi 
panowie wśród wszelkich okoliczności to czy - 
nić będziecie, czego wymaga rzetelny patrjo- 
tyzm i nierozdzielne interesa żywotne obu 
połów monarcbii. i w tem pełuem zanfaniu 
odpowiadam na Wasze serdeczna powitania.“ 

Na przemowę pana Bitto, przewodniczą- 
cego węgierskiej delegacji odpowiedział ce- 
Bara w odmiennych trochę wyrazach niemal 
dosłownie tak samo. 

Dnia 24. listopada nastąpiło w Berlinie 
otwarcie parlamentu półnoenych Niemiec. 
Pod nieobeenoćć króla, zagaił w jego imie- 
niu parlament mową tronową bar. Delbrück, 
przezes kancelarji Związku. Mowa ta nastę- 
pującej jest osnowy: 

Czcigodni Panowie parlamentu Związku 
półneeno-niemieckiego ! 

Najj. król. Pruski raczył mi dać pole- 
cenie zagajenia parlamentu Związku półno 
cnych Niemiec w imieniu rządów związko- 
wych. 

JKMć byłby wysokicgo doznał zadowo- 
lenia, gdyby się zealazł dzisiaj w pośród 
Was, aby na tem miejscu dziękować Bogu 
za powodzenia, jakie pobłogosławiły broni 
wojsk niemieckich i aby wyrazić Wam, jaki 
miały udział w tych powodzeniach postawa 
narodowa i jednozgodność parlamentu w przy- 
gotowaniu środków do prowadzenia wojny 
potrzebnych. Bezprzykładne w dziejach wo- 
jen zwycięztwa, wywalczone za wo:ą Bożą 
przcz bohaterską waleczność i przezorne kie- 
rownietwo wojsk niemieckich, odparły najazd, 
jaki Francja przedsięwzieła w lipeu przeciw 
Niemcom. Lud francuzki musiał nabyć prze- 
świadczenia, iż terażniejsza jego potęga wo- 
jenna, po zniszczenin wojsk przeciw nam 


wystawionych, nie sprosta połączonym siłom | 


zbrojnym Niemiec. Moglibyśmiy przeto uwa- 
żać zawarcie pokoju za pewne, gdyby nie- 
szezęśliwy nasz kraj sąsiedzki posiadał rząd, 
którego piastuni poczytywaliby przyszłość 
swoją za nieodłączną od przyszłości kraju 


swego. Rząd taki byłby się chwycił każdej 
sposobności. aby naród, na którego czele 
własną stanął mocą, postawić w możności 


uskutecznienia wyborów do reprezentacji lu- 
du, a przez tęż po wyrażeniu zdania swego 
o obeeności i przyszłości kraju. Ale doku- 
menta, które przedłożone Wam będą Pano- 
wie, przez prezydjum Związku, dostarczą 
Wam dowodu, że dzisiejsi władcy we Fran- 
cji wołą poświęcać siły szlachetnego narodu 


! dla wojny bez nadziei, 


Przechodzące wszelki stosunek wycień- 
czenie i rozprzężenie, które są dla Franeji 
w obeenych okolicznościach następstwami 
dalszego prowadzenia wojny, muszą wpra- 
wdzie osłabić siłę kraju w takich rozmiarach, 
iż tenże dłuższego potrzebowąć będzie czasu 


| 


do podźwignięcia się, aniżeliby to było w 
zwykłym przebiegu wojny. Rządy sprzymie- 
rzone muszą jednak z ubolewaniem wyrazić 
przekonanie swoje, że pokój między obu 
wielkiemi ludami sąsiedniemi, na którego 
niezachmurzoną trwałość jeszcze niespełna 
przed pół rokiem liczyły, tem pewniej bę- 
dzie zagrożonym przez wspomnienia, jakie 
pozostawią po sobie we Francji wrażenia tej 
wojny, od chwili, kiedy Francja odżywieniem 
własnych sił swoich albo przymierzami z in= 
nemi państwami uezuje się d-ść silną, aby 
walkę na nowo podjąć. 

Warnnki, pod jakiemi rządy sprzymie- 
rzone byłyhy gotowemi do pokoju, bywały 
publicznie rozbierane. Muszą one odpowiadać 
wielkości ofiar, które wojna ta bez wszelkiego 
powodu, ale za przyzwoleniem całego narodu 
francuzkiego przedsięwzięta, nałożyła na na- 
szą ojczyznę; muszą one przedewszystkiem 
przeciw prowadzeniu polityki zaboreżej, któ- 
rej od wieków wszyscy władey Francji trzy- 
mali się, utworzyć granicę obronną Niemiec, 
przez to, że przynajmniej po części powetu- 
ja rezultaty nieszczęśliwych wojen, jakie 
Niemcy w czasach swojego rozdrobnienia 
musiały według woli Francji prowadzić, i 
oswcbodzą naszych południowych braci od 
ucisku groźnej postawy, jaką Francja da- 
wniejszym swoim zdobyczom zawdzięcza. 
Rządy sprzymierzone pokładają zautanie w 
parlamencie północno-niemieckim, że ten nie 
odmówi im środków, jakich będzie jeszcze 
potrzeba dla dopięcia tego celu. Są one pe- 
wne, teraz, gdy idzie o nbezpieczenie osią: 
gniętych już korzyści, że napotkają u Was 
to samo patrjatyezne poświęcenie, jakie zna- 
lazły, kiedy szło o dopięcie zyskanych dziś 
korzyści. Pragną one żywo, aby można nie 
spotrzebować wszystkiech tych środków w 
pełnym ich rozmiarze. 

Aby dać Panom zupełny pogląd na po- 
łożenie polityczne. przedłożone Wam będą 
pisma, jakie dos.ły świeżo do ministerstwa 
spraw z*granicznych ze względu na traktat 
pokoja paryskiego z d. 30. marca 1856, i z 
któremi rządy sprzymierzone łączą wyraz na- 
dziei, iż utrzymane będą ludom dobrodziej- 
stwa pskoju, jakiemi te dotychczas się cje- 
szyły. 

Trwanie wojny nie przeszkodziło pra- 
com pokoju. Uczucie wspólnej należności, 
ożywione wspólnemi niebezpicczeństwy i 
wspólnie odniesionemi zwycięstwami; śŚwia- 
domość stanowiska, jakiego dosięgły Niemcy 
przez swoje zjednoczenie pierwszy raz po 
wielu wiekach; nznanie, że tylko utworze- 
niem trwałych instytucyj można zapewoić dla 
przyszlości Niemiee spuściznę tych czasów w 
ofiary i czyny obfitych, szybciej i powsze- 
chniej, aniżeli niedawno jeszcze nożna było 
przypuścić, przejęły lud niemiecki i jego 
książąt przekonaniem, że potrzeba między 
Południem a Północą ściślejszych węzłów, 
aniżeli traktaty międzynarodowe. 

Jeduozgodne tu przekonanie między rzą- 
dami, doprowadziło do układów, z których 
jako pierwszy owoe wyrosły na polu wojny, 
przedłożona Wam będzie do potwierdzenia 
konstytucja Związku niemieckiego, umówio- 
na między Związkiem półeocnych Niemiec a 
Badenem i Hesją, a jednogłośnie przez Radę 
związkową przyjęta. 

Poruvzumienie z Bawarją na podobnych 
po stawach przywiedzione do skutku, będzie 
również przedwiotem obrad Waszych, a je- 
dnozgodność zapatrywań z Wirtembergią pod 
względem celu mającego się osiągnąć, po- 
zwala tuszyć, że podubna zgodn'ść nastąpić 
również musi pod względem drogi do celu 
wiodącej. 

Dziełem tem godnie zakończycie Zaeni 
Panowie działalność , jaka rzadko któremu 
ze zgromadzeń prawodawczych dostała się 
w udziale. W mało co więcej jak w trzech 
latach dopamogliśeie długim szeregiem wa- 
żuych ustaw, wnikających głęboko w najró 
źnorodniejsze stosunki życia ludu, do pierw- 
szej budowy konstytucji związkowej, Wasze- 
mu współdziałaniu powierzonej, a ostatnie 
przedłożenie, przekazane Wam przed upły- 
wem okresu Waszego urzędowania ma roz- 
ciąguąć tę konstytucję i ustawy na niej 
oparte poza granicę, która dotychczas dzie- 
liła od nas naszych południowo-niemieckich 
braci. Wielka narodowa myśl. która zawsze 
Waszemi kierowała obradami, przez ostatnią 
tę obradę, dla której zebraliście się, da Bóg 
o jeden stanowczy krok posunie się bliżej 
ku zupełnemu urzeczywistnieniu swemu. 

A tak oglaszam z najwyższe go nakazu 
prezydjalnego, w imieniu rządów związko- 
wych, otwarcie parlameutu Związku półno- 
enych Niemiec. 


Kronika wojenna. 


Według Wehr-Żtg. ks. Meklewburgski 
ma pod sobą 50.000 a mianowicie: 1. ba- 
warski korpus jen. Tanna, 22. dywizję jen. 
Witticha, 17. dywizję jeo. Treskowa, i trzy 
dywizje rezerwowe kawalerji. Armia II ks. 
Fryderyka Karola składa się: z 9, 10i2 
korpusów piechoty i 2 rezerwowe dywizje 
kawalerji. a na pomce im spieszy korpus 3, 
tak że w końcu bieżącego miesiąca ks. Fry- 
deryk hędzie miał eztery korpusy piechoty 
i dwie dywizje rezerwowej kawalerji, ogó- 
łem mniej więcej 80.000. 

Co do sił francuskich W. Z. powiada, 
iż oprócz Paryża i innych fortee, oraz oprócz 
nowo formujących się, są one następujące: 
armia nadloarska pod Orleanem 157.000, ar- 
mia Kóratrego pod Conlie 50000, dawniej- 
sza armia Bourbakiego, obecnie jen. Farre, 
liczy na północo-wschodzie 80.000, armia jen 
Briaud pod Rouen, w dolnej Sekwanie 30 
tysięcy, Garibaldi w okolicach Autun 30.000, 
a zatem w ogóle 340 tysięcy. 

Zauważyć należy. iż spis ten nie wyda- 
je się pełnym; przemilczano w nim bowięm 
o armii lyońskiej jen. Michel pod Chagny. 

Paryż. Wiadomości z Paryża otrzy- 
mywane pocztą balonową, są jak najlepsze. 
Wieść o zwycięztwie pod Qrleanem dodała 
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otuchy i wiary w przyszłość. Z drogiej stro- ` 


ny urzędowe oświadczenia o zapasach ży wno- 


ści, które wystarczą jeszcze na kilka mie- 
sięcy, pozwalają Paryż«nom nie obawiać się 
kapitulacji w skutek głolu. Rząd przy- 
tem stara się stopniowo przyzwyczajać 
mieszkańców uo oszezę:inegu jedzenia. „Za 
dwa, lub trzy dni, pisze Corresp. Havas w 
d.17.b m., rząd przest:nie sprzedawać świe- 
żą wołowinę i koninę. Ludność żywić się 
będzie solonem mięsem przez trzy dni, po- 
czem znowu bedą sprzedawać świeże mięso, 
i znowu sołone i tak dalej. Tym sposobem 
ludność nie będzie naraz pozbawioną świe- 
żego mięsa i będzie się mogła przyzwyczaić 
do sologego*. 

Ten sam dziennik 'isze pod datą 19.: 
„Quartier-Latin, jeden z n»jhałaśliwszych w 
czasie zwyczajnym, jest teraz jednym 2 naj- 
cichszych. Szkoły politechnieznej szukać trze: 
ba na bastjonach, szkoły medycznej w szpi- 
talach Szkola prawa przedstawia dziwny 
widok. Profescrowie są na wałaek, uczniowie 
w przedniej straży. Amfiteatra zajęte są przez 
armię krawców i szwaczek, przygotowujących 
ubiory zimowę dla naszych dzielnych mobi 
lów. Biura sekret :rjatów zamieniono na biura, 
w których wydają ubiory. Przez cały dzień 
snują się tam i sam ekwipujący się mobile“. 

Ubior gwardji narodowej paryzkiej wi- 
dziany już 1V.t. m. na ulicach Paryża, skła- 
da się: z długiej i ciepłej kapoty ciemnonie- 
bieskiej, kepi z czerwoną obwódką i grubych 
pantalonów. Tornister ze skóry wołowej uzu- 
pełnia ten ubior. 

Kcmisja do barykad pod prezydencją 
Henryka Roeheforta postanowiła, że do koń- 
ca tego miesiąca wszystkie jej prace muszą 
być skończone. Postanowila prócz tego: 1) 
że dokonawszy tego przestaną funkcjonować; 
2) że będzie rozwiązaną do nowego rozkazu; 
3) że kadry jej zostaną zach 'wane w razie 
potrzeby, ale że członkowie tej komisji i in- 
żynierowie jej przydani, przestaną pobierać 
po trzysta franków miesięcznie, jak to dotąd 
było. 

Do Ind. Belge piszą z Paryża: „Pod 
względem operacyj wojennych nie nowego; 
zajęliśmy na nono Creteil. Ferty; nie przestają 
strzelać z rezultatami ocenionemi z mniejszym 
lab większym optymizmem. ale przecież bez 
przechwałek. Mały epizod, który się odbył 
na placu de l'Hospice w St Clcud, zasługuje na 
wzmiankę z powodu oporu, jaki tam sta- 
wiali Prusacy. Patrol z sześciu ludzi otoczo- 
ny przez naszych ochotoików, bronił się tak 
wytrwale, że pięciu z nich legło; szósty do- 
stał się do niewoli, ciężko ranny dwoma 
pehnięciami bagnetu. Ten fakt jest tem bar: 
dziej godnym zastanowienia, że niedawno, 
kiedy zawieszenie broni uważane było jako 
zawarte, widziano przednie straże obu naro- 
dów, jak zachowywały się względem siebie 
grzecznie, prawie po przyjacielsku*. 

& = ersalu korespondent wojskowy 
Timesa pisze: „O ile można przewidywać, bom 
bardowanie Paryża będzie rzeczą przyszłości 
mniej więcej bhskiej, której jednak terminu 
naznaczyć nie można. Środki otlęgających wy- 
dają mi się niedostatecznemi, ażeby zmusić do 
milczenia ogień fortów paryskich, chyba ż: no- 
wa artylerja bydzie miała potęgę nadzwy 
czajną. 

„Domyślamy się więc, że obiorą pewne 
punkta dla skonceatrowanych ataków. Przy 
puszczają, że to się uda, że w jednym lub w 
kilku fortach zrobi się wyłom, nasuwa się za- 
raz interesujące pytanie: czy będą Niemcy 
bombardowali roboty fortyfikacyjne? Nie będą 
bowiem mogli zniszczyć fortów z dalekiej odle- 
głości, tak, żeby te nie mogły dalej stawiać 
oporu, i sądzę, że niepodobna przypuścić, aby 
Francuzi, atakowani wewnątrz bie zadawali 
straszliwych szkód podbiegającym kołumnom. 

„Nie jest rzeczą prostych amatorów pro 
ponować plany strategiczne, tem bardziej jeśli 
ci amatorowie są neutralni i mają za. zadanie 
obserwować tylko, ału łatwo jest spostrzzdz, że 
kombinacja głodu i bombardowania uie ma wię- 
cej stans powodzenia od wszelkiego innego o- 
drębnego plann. Otóż nie wypróbowano dotąd 
ani jednego, aui drugiego środka.* 

„Podział żywności ua ra:je jest objawem 
alarmującym, ale dopóki racje wystarczą, 0- 
brona utrzyma się. Dziala nie są jeszce u- 
stawione w baterj:ch, i, cokolwiekbądź mówią 
o tem dzienniki niemieckie, przejdzie jt szcze 
nie jeden dzień czasu zanim będą gotowe do działa- 
nia, Mojem więc zdaniem Niemcy nie są jeszcze 
gotowi do rozpoczęcia lombardowania. przy- 
puszczając nawet że ten środek ma być koniecz- 
uym lub użytecznym aby przyspieszyć rozwią- 
zanie. Ale w każdym razie Paryż 
jest po za doniosłością ognia dzia- 
łowego. Chociaż forty nie są uzbrojone ar- 
tylerją nowego modelu, są one jednak na ta- 
kiej odległości przed miastem, że potrzeba 
koniecznie rozprawić się z niemi, 
zanim można będzie zaatakować 
sam korpus fortyfikacyjny. 

Z nad Loary korespordenć dziennika 
Daily Telegraph opisując wądrówkę swoją z 
Amieus do Tours, powiada: Ilość żołnierzy 
francuzkich nie da się określić dokładnie. Je 
żeli można powiedzieć o jakim kraju. że jest 
pod bronią, to krajcm takim jest Francja. Na 
każdej stacji, przy każdej kolei spotkać można 
większe oddziały. Nie wszyscy są uniundoro- 
wani, ale wszyscy są uzbrojeni; a ludzie ci, O 
ile się zdaje, umieją obchodzić się z bronią. U- 
lice wielkich miast roją się literalnie od żoł- 
nierzy. Jedno wydaw.ł» mi się zupełnie pe- 
wnem, gdym przejeżdżał p ołuduiowo - wschodnią 
Normandję i północne Anjou, iż nie upłynie 
parę dni, a usłyszymy 0 zaacznych ruchach 
gdziekolwiek koło Paryż'. Nie nie może prze- 
wyższyć entuzjazmu wszystki:h klas bez wyją- 
tku w Argentan. Alengon i Le Mans. Wszyscy 
wierzą w to, że wiatr już się zmienił, i że 
zwycięztwo Francuzów pod Orleanem jest po 
przednikiem dalszychich tryumfów. Na wszyst- 
kich stacjach kolei oczekują damy. często znaj- 
wyższych towarzystw na nadejście pociągów, 
aby żołnierzom rozdawać wino, chleb i cygara. 
Na każdej stacji znajdnje się mały pokoik z 
łóżkami dla rannych. Bulion zawsze jest w 
pogotowiu, a doglądanie chorych powierzono 
siostrom miłosierdzia. Pociąg idzie za pecią- 
giem, nikt pie wie zkąd ani dokąd, ale każdy 
naładowany jest amunicją, bronią, ubiorami, 


bydłem, mąką i tem podobnemi zapasami. Ró- 
wnież długiemi szeregami ;r.eciągają ludzie z 
końmi hu jakiemuś nieznanemu puaktowi; któ- 
ry cgóluie nazywają „frontem.“ 

Jeneral d'Aurelles de Paladine. 
Dziennik Francais podaje następującą wiado- 
iność biograficzną o jenerale d Aurelles de 
Paladine: Urodzony w roku 1803, przed 18 
miesiączmi zaliczony został do rezerwy. Po- 
mimo wiebu, jest jeszeze bardzo rzeżki, i 
znany w całej armii ze swego energicznego 
ebarakteru. Energią wykazał w ostatnich eza- 
sach stanowczem zaprowadzeniem zachwianej 
w pułkach karności Opuściwszy przed 41 
laty szkołę wojskową, Aurelles wkrótce otrzy- 
mał szlify wyższego oficera, i przez długi 
czas dowodził 40tym pułkiem l niowym. W 
roku 1854 odbył w stopnin jenerała brygady 
wojnę wschodnią; następnie awansował na 
jeneruła dywizji, i na czele najlepszej części 
piechoty, stał pod murami Sebastopo!a. Po 
powrocie do Francji, dowodził przez lat kil- 
ka dywizją marsylską. gdy w r. 1859 wy- 
buchła wojna włoska. W kampanii tej znako- 
mity brał udział z powodu cznjności, z jaką 
przestrzegał regularnej wysyłki licznych wy- 
prawianych do Genui i na półwysep transpor- 
tów. Na dwa lata przed zaliczeniem go do 
rezerwy, jenerał d'Aurelles otrzymał dowódz- 
two na Wschodzie, a gdy już miał wstąpić 
do 2. sekcji, otrzymał w nagrodę swej dłu- 
giej służby, wielki krzyż legii honorowej. 


wyciąg z protokolów posiedzeń 
Wydziału krajowego 
od 10. września do 80. października 1870. 
(Deok' ńczeni-.) 

Wydział krajowy zatwierdził następnją- 
ce oferty na dostawy potrzeb konserwacyj- 
nych dla dróg krajowych: 

Gminy Gułkowice dla drogi Sądecko- 
Niedzieckiej z opuszczeniem 14',9, z ceny 
fiskalnej. , 

P. Kazimierza Pawluszkiewicza dla dro- 
gi Czorsztyńsko-Zaborniańskiej z cpuszcze- 
uiem 8'/, 4 eeuy fiskalnej. 

Isera Mozera i leyka Gutszteina dla 
drogi Skalsko:Czortkowskiej z opuszezeniem 
20%, z ceny fiskalnej. 

Leiby Braxmaycra i spólki, tudzież 
Oleksy Martyninka dla drogi Skalsko-Zale- 
szezyckiej, 

Fedka Lesiuka dla drogi Borszczowsko- 
Okopskiej. 

Gminy Serafińee dla drogi Sielecko-Za- 
leszczyckiej. 

Wydział krajowy zatwierdził następne 
oferty na dzierżawę stacyj mytniczych: 

Simche Krausa w Dynowie za czynszem 
rocznym 1909 złr. 

Herca Laudera w Nozdrzeu za czynszem 
207 zir. 37 e. 

Eizyka Pleisnera w Niewis.ce za czynsz 
106 złr. 

Chaima Naissa w Grabowniey za 840 
złr. 75 e. 

Majera Tropera w Kozaczówee i Babiń- 
cach ofertę wyższą o 765 złr. 35 c. od ecny 
fiskalnej. 

Wydział krajowy przyjął następną zmia- 
nę w $$. 2 i 19 protokołu licytacyjnego na 
dostawę szntru: 

1) Wyjątkowo dozwala się częściowy 
odbiór z wypłatą calej przypadającej należy- 
tości, jeżeli przedsiębiorea uskuteczni robotę 
na pewnej części drogi, w całości nie zanie- 
dbuje tej roboty na innych częściach. 

2) Można udzielać zaliczki na roboty 
częściowe z potrąceniem 10'y,. 

3) Kaucję zniża się na 59%. 

Wydział krajowy ustanowił, że kary 
nakładane przez konduktorów na drożników 
wpływać mają do kasy Wydziałów powia- 
towych na utworzenie funduszu, z którego 
Wydziały powiatowe będą mogły wynagra- 
dzać odznaczających się drożmków. 

Wydział krajowy udzielił subwencję w 
kwocie 3000 złr na budowę drogi dojazdo 
wej ze Złoczowa do dworca kolei żelaznej. 

Na żądanie Wydziału powiatowego Za- 
leszczyckiego. aby Wydział krajowy uehwa- 
lił stałe normy eo do wysokosci dyet i na- 
leżytości milowych za podróże w sprawach 
dróg krajowych, Wydział krajowy odpowie- 
dział : 

1) że podobne systemizowanie przekra- 
ezałoby zakres działania Wydziału krajow.; 

2) że delegacje do takieh podróży na- 
leży zredukować do potrzeby nicuniknionej; 

3) że Wydział krajowy tylko w takich 
razach koniecznych będzie od wypadku do 
wypadku oceniać potrzebę wydatków i wy- 
mierzać je według okoliczności, które na 
wysukesć wpływ mają. 

Wydział krajowy zawiadomił Wydziały 
powiatowe, iż wedle orzeczenia namiestnictwa 
ohowiązane są gminy do zgartywania i u- 
przątania błota i ezyszczenia rowów na dro- 
gach krajowych i powiatowych, wewnątrz 
osady, jak daleko domy sięgają, tudzież 
ubszary dworskie o ile obejścia dworskie z 
temi drogami się stykają. i że ¢. k. namiest 
nietwo pouezyło w ten sposób dotyczące c. k. 
starostwa. 

Wydział krajowy uchwalił jako zasadę, 
że drogi krajowe na przyszłość w szerokości 
ezterech sążni budowane być mają, 

Na zapytanie prezesa Wydziału powia- 
towego w Lisku odpowiedział Wydział kra- 
jowy: 

1) że ust:wa drogowa nie wkłada na to- 
warzystwa przemysłowe obowiązku konku- 
rencji do raprawiania dróg gminnych; 

2) że ugody zawarte z gminami o wy- 
właszezenie majątku gminnego zatwierdzone 
być muszą przez Rady powiatowe. 

Wydział krajowy uwolnił Wydział po- 
wiatowy Krakowski od obowiązku zarządu 
dróg krajowych i ustanowił własny zarząd 
dróg krajowych w powiecie Krakowskim po- 
łożony eb. 

Wydział krajowy zamianował inspekto- 
rami dróg krajowych : 

Dla powiatu Bobreekiego pp. Jana Czaj- 
kowskiego i Tadeusza Madejskiego. 

Dla powiatu Czortkowskiego inspektora - 
mi: Pp. Adama br. Heydla, Jakóba Roma- 


szkana i Brunona Bołobońskiego; zastępca- 
mi: Franciszka Borysikiewieza i Aleksandra 
Skólskiego. 

Na wniosek komisji szpitaln 
rozumieniem się z przełożoną gi 
sierdzia, Wydział krajowy uchwalił 
kontrakt. i 

Wydział krajowy zatwierdził przedłożo- 
ny przez komisję szpitalną projekt urządze- 
nia mieszkania dla sióstr Nika W 

italu z kosztorysem na 600 74r. 4 
U” m AE | szpitalnej Jasielskiej 
przeciw tamtejszej zwierzchności gminnej, OC” 
powiedział Wydział krajowy : R 
1) że Rada szpitalna me może żąda 
dostarczania sobie aktów, ale że ma prawo 
wgłądania w nie każdej chwili; 

2) że nikt nie ma prawa nsuwać samo- 
wolnie członka Rady szpitalnej przed upły- 
wem czasu, na który tenże został wybranym. 

Wydział krajowy zatwierdził oferię p. 
Serkowskiego w kwocie 4125 złr. na kupno 
młyna na Prądniku Białym, części majątku 
szpitalu Św. Łazarza w Krakowie, pozbytej 
w moe odnośnej nebwały Wys. Sejmu. 

Na zapytanie e. k. namiestnictwa oświad- 
czył Wydział krajowy, że nie ma nie prze- 
ciwko systemizowaniu kliniki chorób syfili- 
tycznych i skórnych przy szpitalu Św Du- 
cha w Krakowie, pod warunkiem, że Z tego 
powodu fundnsz krajowy na żadne nie bẹ- 
dzie narażonym wydatki. | 

Wydział krajowy zamianował dra Alfre- 
da Obalińskiego prymarjuszem na oddziale 
chorób zewnętrznych przy szpitalach kra- 
kowskich. > i 

Wydział krajowy przyjął do wiadomości 
doniesienie o ustanowieniu nowych posterun- 
ków żandarmeryjnych W Radomyślu, Szezu- 
cinie i Pruchniku. 


„awrzeć 


KRONIBE A 
— JMurjerek lwowski. Wczoraj 
przypadała r ocznica zgonu AR. 


którą inłodzież nasza 
Obchód ten, skła: 
odbył się 


Mickiewicza, 
micka obchodziła uroczyście. he 
dający się z odczytu i deklamacji, 
wieczorem w sali ratnszowej. ] à 

Sobotnia zabawa w kasynie mie- 
szczańskiem, połączona 2 łoterją fantowa na 
cele dobroczynne, powiodła się o tyle. że u- 
czestnicy jej wesoło przepędzili tea wieczór i 
znaczny przyniosła dechód, który będzie po: 
mceną nie jednej niedoli. Dowiadujemy się, 12 
pewna liczba członków kasyna wniosła do Wy: 
działu projekt, ażeby część uzyskanego Z tej 
loterji dochodu. przeznaczyć na cele wsparcia 
wychodźców naszych we Francji. Bez watpie- 
nia, Wydział myśl tę podejmie i urzeczywi tni, 
a za jego przykładem pójdą może ipne kaei 
tety podobnych zabaw, urządzanych zwiaszcza 
na prowincji. ę 

Jutro przedstawioną będzie W U oiR= 
komedja w 5. aktach y. Sardou, P. t.00 
dzina Benoitonów“. Komedja ta licznycb zwy* 
kle znajduje u nas widzów. 


Krążą wieści, że dyrektorka teatru nie- 
znajduje się już w 


mieckiego, panna Lówe, l 
kło, otach pieniężnych, i sk chcąc ; pispa 

rzykrego dla mających wypłaty mie- 
A SA, + sobie w tych 


sięczne „pierwszego“, zrobiła ) t 
dniach wycieczkę do Wiednia. Nie powinna 
to dziwić nikogo, kto pamięta bankructwa 
kilku z rzędu dyrektorów sceny moa a 
we Lwowie, a. raczej byłby to zbyteczny tył 
ko dowód, iż scena niemiecka nie ma tntaj 
żadnych warunków istnienia, że nie zdołają 
ntrzymać jej nawet subwencje Z funduszów 
wdów i sierot, że zatem słusznie w tym 
względzie ostatnie nasze słowo jest: Precz 2 
teatrem niemieckim! 

W ruskiem seminarjum tutejszem zapro 
wadzono temi czasy za staraniem 1 na koszt 
prywatny ks. metropolity Gembratowicza, kurs 
agronomiczny dla alumnów. Nauka gospodar 
stwa jest wielkiej wagi dla przyszłych wika- 
rych i plebanów przy parochiłach wiejskich, bo 
pominąwszy nawet osobiste ich korzyści w 
gospodarstwie własnem, wpływaćto może choćby 
przykładem na poprawienie drobnej gospodarki 
włościan. Możeby więc godziło się, ażeby kraj 
lub państwo przyjęło 08 się obowiązek utrzy: 
mywania tej nauki w alumnatach naszych i 
uwolniło księdza metropolitę od nałożonego 
sobie dobrowolnie ciężaru 

W ubiegłym tygodniu Wydział Towarzy- 
stwa gimnastycznego „Sokoł“, mianował już 
profesorem gimnastyki w szkole „Sokoła“ p. 
Smolichowskiego, Wielkopolanina, który ukoń- 
czył kursa w berlińskiej „Zentralbildungs- 
schule fur Thurnlehrer" i zajmuje posadę 
nauczyciela gimnastyki przy gimnazjum W 
Sremie. 


Mianowania. Pp. ©! 
Jan Bujak, sekretarze dyrekcji 
mianowani radcami skarbowymi, 
w Brodach, drogi w Tarnopolu. 
„estroga. Oszust, zaopatrzony w 
T s Ajent Gazety Na- 
dopodobnie na- 


Gustaw Syk i 
skarbowe), 
pierwszy 


bilety wizytowe 7 napisem „ 
rodowej*, pod przybranem praw 


zwiskiem Strzelski objeżdże. domy oby: 
watelskie, niby Z polecenia mt od redakcji 
Gaz. Nar., i pod tym pozorem wyłudza pie- 


zkąd nam telegrafo- 
kaz aresztowania 
publiczność, aże- 
tego oszusta. 


niądze. Do Czerniowiec, 
wano o nim wyszedł już roz 
go; przestrzegamy zarazen 
by nie dała się podejść przez 


Piątkowe posiedzenie Towa- 
rzystwa technieznego było bardzo zaj- 
łuujące. Prof. Gilnsberg podał wyborny Opis 
aparatu Pettenkoffera do mierzenia zużytych 
części powietrza w organizmie ludzii zwierząt, 
wydzielanych z płuc i przez skórę. Apparat ten 
tem polega, że w nim człowiek lub zwie- 
Tzę swobodnie się porusza — podezas gdy 
Salę aparata polegały na zatykaniu ust, 
Bien it p., na niewoli, która wywołuje stan 
wota, a zatem obliczenia i spostrze- 
| a tych aparatach robione, musiały 
rę, Apparat Pettenkoffera wykazuje 
zielono” 4: że kwas węglowy, z płuc wy- 
WiK once jest szkodliwszy lu- 
wię z sh Hidini nieorganiczną w powietrzu 
Nigdy jednak żaden wykład tyle nie 


ej i za po; 
óstr Milo- | 


zajął, co następny wykład p. Karasiewieza, 
urzędnika telegraficznego. Jeżeli to nie są 
paradożsa, to pomysły jego o elektryczności 
obalą nietylko całą dotychczasową hypotezę 
co do elektryczności, ale i eo do światła sło 
*ecznego, przyczyn grawitacji, metalów, a 
zatem cala fizykę obeeną. Powiada on, że 


teorja, iż elektryczność jest dwojaka, doda- | 


tnia i ujemna, sprzeciwia się rozumowi i fa- 
ktom. Tak jak niema światła i ciemności, 
ciepła i zimna, jako istot różnych i sobie 
przeciwnych, le*z, co i fizyka obecnie uznała, 


jest tylko światło i brak jego, cieplo i brak | 


ciepła, » zatem różnica nie w isto cie, lecz 
tylko w stopuiu, taksamo jest tylko jedna 
istota cjektryki, co już podniósł Franklin, a 

dodatnia i ujemna, to tylko różnice w sto- 

pniu. 
niczego nie się nie utworzy. Jakimże tedy 
sposobem może zlanie się elektryki dodatniej 

z ujemną utworzyć zero, nie, jak twierdzą 

dziś uczeni? W ogóle obeena teorja duali- 

styczna elektryki utworzona jest tylko dla 
dogodności, a zadaniem nauki jest przecie 
prawda. P. Karasiewicz stawiał dalej z apa- 
ratu telegraficznego dowody, iż teorja duali- 
styczna jest mylną, i podnosił inne dowody, 
| których na tem miejseu podać nie możemy. 
Zdaniem p. Karariewicza światło słoneczne 
nie pochodzi od palenia się atmosfery słone- 
cznej skutkiem kwasorodu, bo musiałoby na- 
stąpić wyczerpanie materjału, 
czna atmosfera słońca świeci. 
lej. że i stosunek słońc do 
polega na przyciąganiu się 
skutkiem elektryki. Dlatego przybliżywszy 
się, następnie się odpychają, inaczej musia- 
łyby spaść na siebie, a z upadkiem jednego 
ogniwa runęłaby eała spójność wszechświata. 
Przepowiada on, że zapomocą dokładnego 
zruzumienia elektryki, może masa metalów, 
jaką zna dzisiaj chemia, znacznie się zredu- 
kuje, że z jednego metalu można będzie ro- 
bić inne i t. d. Opponenci, pp. Reisinger, 
Handi i Gimsberg nie przeczyli, iż teorja 
dualistyezna jest tylko hypotezą dogodną, 1 
uznali zasługi p. Karasiewicza w podniesie- 
niu teorji Franklina; zarzucili tylko, że trze- 
ba ją dowieść matematycznie, aby mogła 
wyświecić wszelkie objawy elektryczne. 

W Podsuded w Krocji d. 18. bm. w 
skutek ciągłych słot i wiatrów usunęła się 
góra 300—400 stóp wysoka i olb zyimiemi 
bryłami zasypała gościniec. a przełamawszy 
poręcze i inne zapory, powaliła się na nasyp 
Południowej kolei żelaznej, niszcząc slupy i 
człe urządzenie kolejowe na przestrzeni około 
50 sążni. Zginęło przy tem dwóch robotników, 
a kilku jest ciężko uszkodzonych. Przerwa po- 
wstała w skutek tego w ruchu kolei poładnio- 
wej, potrwa dość długo 

— $V Rzymie komisarz królewski mia- 
nował osobną komisję do kierowania rohotami 
około wykopywania staroż ytności i dozoru nad 
skarbami starożytueini wie znego miasta. Prze 
wodniczącym tej kotmisji wybrany został pan 
Pietro Rosa. 

— Z Bolonii donosi telegram o trzęsie- 
niach ziemi w okolicach Emilii. Mieszkańcy 
tej okolicy w popłochu opuszczają zagrożone 
miejscowości, udając się w okolice sąsiednie. 
Trzęsienie głównie daje sę czuć mięizy Forli 
a Cesena i rozciąga się aż do Castelbolognese 
i Rimini. W Forli kila budynków zawaliło się. 


— W Moskwie otwartą będzie w tym 
miesiącu szkoła kucharek, gdzie oprósz 
sztuki kuchmistrzowskiej uczyć będą zwykły ch 
wiadomości elements rnych. . 


Twierdzi da- 
płanet i t sd 
i odpychaniu 


Turka, d. 16. listopada. Stojąc na 
równi z innymi obywatelami kraju i ponosząc 
ciężary wszelkie zarówno z mieszkańcami in- 
nycb części tej ziemi, matmy też niezbite pra- 
wo do żądania wszystkich instytucyj, zdążają- 
cych ku dobrobytowi ogólnemu, któremi się i 


tamci cieszą. l 
Pomimo tego jesteśmy, i to bardzo, upo- 


śledzeni w i 


stosunku do innych mieszkańców i 
części kraju. Ponieważ złe już od dawna trwa 
i mie zanosi się wcale na to, aby tak prędko 
ustało, przeto zmuszeni jesteśmy podnieść pu- 
blicznie nasz głos niezadowolenia. : 
Ogromna doniosłość środków komunika- 
cyjnych jest znaną i 


darstwie narodowem. To też z postępem cy- 


wilizacji, środki komunikacyjne bywają Coraz 
bardziej i bardziej udoskonalane, a ndoskona. 
lenie to jest jednem z głównych zadań rządu, 
mającego na celu dobrobyt kraju. I w istocie 
też w innych częściach kraju są po dziś dzień 
| srodki komunikacyjne bardzo już udoskonalone 
tylko nasza okolica stoi w rażącej sprzeczno- 


W świecie nie zginąć nie może, a z | 


ale to elektry- ; 


tychczas szybkowozu. Jedyna przeszkoda, brak 
gościńca przez Beskid do Użoka już usunięta. 
Z powedu braku szybkowozu Z jednej stropy, 
a rzadkich okazyj z drugiej, jest dostanie się 
z naszych stron na niziny tak utrudnione, iż 
często w najnaglejszych sprawach jest się 
zmuszonym po kilka tygodni wyczekiwać, aż 
się zdarzy jaka sposobność. Mianowicie zaś 
przy powietrzu słotpem, za żadną cenę czasem 
okazji dostać nie można; szybkowozu nie ma, 
więc choćby największe straty zagrażały. czło- 
wiek cierpliwie musi czekać. 

Idźmy dalej. Co do poczty listowej, ruta 
Smolnica-Ungwar jest odosobnioną od obu po- 
bocznych traktów Łupkowskiego i Stryj-Mun- 


kacz, Ztąd ogromne przeszkody i niedolegli- , 


wości. I tak: z Turki do Smorza, miejsca 


nadzwyczaj handlowego, jest istotnie 5 i pół | 
mili. Cheąc jednak napisać list, odbywa tenże ; 


na około przestrzeń 26 i ćwierć mili, na co 
4 dni czasu potrzeba. Tak samo z Turki do 
Lutowisk jest 4 i pół mili, droga dobra, list 
248 musi odbywać do koła przestrzeń 16 mil 
i 3 dni czasu. Data te wykazują dostatecznie 


| całą niedogodność. Zapobiedz temu już od da- 


wna można bzło i to bardzo łatwo, ustanawia- 
jąc z jednej strony pocztę listową w Wysocku: 
Wyżnem, a z drugiej łącząc pocztę łomna i 
Lutowiska, odległe od siebie wszystkiego 1i 
pół mili. Przez pocztę w Wysocku- Wyżuem 
byłoby połączone Siuorze z Turką, a tem $8- 
mem trakt Smolnica-Ungwar z traktem Stryj 
Munkacz. Przez pocztę z Łomny do Lutowisk 
złączony byłby tenże trakt z traktem Łup- 
kowskim. Czemuż jeszcze dotąd tego połącze- 


| nia nie ma?! Z Turki jest poczta listowa do 


doświadczoną W gospo- | 


' kując Dob 


! bieszewska. 
| 


ści i ogromnem zacofaniu pod tym względem. , 


zupełnie odcięci i izolowani 
od reszty kraju, jak to poniżej się wykaże. 
Szmat kraju, o który tu chodzi, ograni- 
czony jest Z jednej strony budującą się obe- 
cnie koleją łupkowską, a z drugiej traktem 
Stryj Munkacz. Przez środek wiedzie trakt 
Smolnica- Ungwar. Pomimo całej wagi, jaką ten 
trakt ma tak dla tutejszej okolicy jak i dla 
całego kraju, jako najkrótsza komuuikacja 
łącząca Lwów z Peszteim, nie ma na nim do- 


Jesteśmy prawie 


płacą (żądają 


Lwów. » Izby handlowej) „xy, wal. a. 


Boryni, i to trzy razy tylko na tydzień. Cały 
więc ogromny okrąg Borynia, zaledwo co trzy 
dni może się znieść z resztą kraju, nie wli- 
czając w to dalszej drogi listu, począwszy z 
Turki. Dlaczegoż nie ma codziennej poczty w 
Boryni, p mimo tak gorącej potrzeby ? ! 


„ldźmy jeszcze dalej. Na całej przestrzeni 
kraju powyżej określonej, nie ma ani jednego 
druta telegraficznego. Zsbiegi były już od da- 
wna o to, aby poprowadzić linię telegraficzną 
wzdłuż traktu Smolnica - Uugwar. Odpowie: 
dziano: jeżeli mieszkańcy zechcą konkurować, 
to możeby kiedyś à kiedyś co z tego było, 
czyli inneimi słowy: jeżeli chcecie mieć tele: 
graf. to postawcie go sobie sami. Zkądżeż to 


upośledzenie w stosunku do ionych mieszkań: ! 


ców i części kraju. gdzie powystawiano gęste 
sieci telegraficzne bez najmniejszej konkuren- 
cji mieszkańców ?! Pomimo to jednak, ofiaro- 
wało w istocie kilku obywateli dość znaczną 
ilość słupów telegraficznych, byle tylko był 
telegraf I stacja telegraficzna w Turce. Poczt- 
mistrz tamtejszy, zdolny i pracowity człowiek, 
od dawna ma Już publiczne świadectwo nauk 
tel-graficznych, i gotów jest, za stosunkowo 
małem wynagrodzeniem, zarządzać urzędem 
telegraficznem. Czemuż, pytamy, nawet pomi- 


| mo tych ułatwień, nie ma telegrafu ? 


, Niedostatek ten środków komunikacyjuyci. 
daje nam się czuć bardzo dotkliwie, Ziemia n 
nas nadzwyczaj skąpa, jak zwykle w górach, 


| więc przeważay sposób utrzymania mieszkań- 


ców już z natury rzeczy wskazany, jest han- 
del i przemysł. Jeżeli zaś główna dźwi- 
gnia i podstawa handlu: środki komnni 
a są tak niedostateczne, musi się 
rasé nędza i upadek. To też rzeczywiście 
zakątek nasz słusznie zresztą przezwano Sy- 
berją galicyjską z. wszelki handel i przemysł 
zewnętrzny stroni od naszej okolicy, jak od 
pustyni a tem samem i wewnętrzny rozwinąć 
się nie może. Z tego tedy powodu streszcza- 
my jeszcze raz nasze wymagania : 
pl a E na trakcie Smolnica- Ungwar; 
stanowienie Poczty listowej w Wy- 
Bocku-Wyżnem ; 
a o poczt Lutowiska-Łomna; 
anowieni zi i 
= le codziennej poczty w Bo- 
wst 5) zatanayiagie linii 
rakcie Smolnica-Ungwar 
w Turce. : w 
(Następują 
obywateli owych 


telegraficznej na 
acją telegraficzną 


podpisy w r j 
okolic.) szystkich prawie 


Sprostowanie. 
krologii š. p. Juliana Ban 
w kronice numeru nied 
kowano w wierszu 22. 
do historji 
kiego“. W 


uzupełnieniu ne* 
: ewicza, podanem 
Ea mylnie wydru- 
y » iamu 3, materjały 
pasta”, zamiast „Piotra Wiel- 
BR waj, popelniono błąd, dru- 
go pośmiertne Stl; autorką bowiem te 

go wspomnienia jest pani J. Do- 


Ostatnie wiadomości. 


Sm zer nadały Prusy wschodniej 
zwlekać, Tuhi a WE o 
| rozstrzygnie się los 
mn ie Aneuzko- pruskiej. Błopotją Prey 
oke onfereneji, któraby się zajęła wy- 
Ai aa wschodnią. A miejscem ze- 
Y eia yé Konstantynopol, dla tego, a- 
e nierencje odbywały jak najdalej od 
wojny franeuzko- pruskiej. Z pruskiego 


„płacą |żądają 
zir, wal. a. 


żródła telegram donosi, iż Anglia zgadza 
się na projekt konferencji, — notabene, jeźli i 
Tureja na konferencję przystanie. Turcja zaś 
z góry już oświadczyła się przeciw wszelkie- 
mu oddawaniu spornej kwestji pod obrady 
kongresu czy konferencji I Austrja, jak pół- 
urzędowy telegram donosi, zgadza się na 
konferencję — ale — pierwej niektóre kwe- 
| stje wstępne (Vorfragen) mają być załatwio- 
ne. Więc Prusy mogą sobie i kilka tygodni 
prowadzić rokowania Z dworami, w sprawic 
zebrania konferencji, i w końcu może 
okazać, że nie wszystki: interesowane mo- 
( carstwa się zgadzają, więc projekt konferen- 
cji nie może przyjść do skutku. A chociaż- 
by i przyszedł, to znajdą się i potem powo 
dy, aby udaremnić wszystko, jeżli Prusom 
lub Moskwie tego potrzeba będzie. A po- 
trzeba im tego będzie, gdy się Prusy upora- 
ją z Franeją. W ogóle projekt pruski bar 
dzo na rękę przychodzi Moskwie, która my- 
śląc. iż z kapitulacją Metzu już rozstrzy- 
gnięta wojua francuzka, pospieszyła z wy- 
powiedzeniem traktatu paryzkiego, a teraz 
widzi, że tej wojnie daleko jeszcze do koń- 
ca, i że wrazie gdyby teraz Austrja, Turcja 
i Anglia wydały Moskwie wojnę, to Prusy 
pie mogłyby jej przyjść w pomoce Więe 
trzeba było dyplomatycznemi rokowaniami 
zapełnić czas do pokouania Francji. Chwiej- | 
ność Austrji, Anglii, Włoch posłużyła ku 
temu. Będą więc depesze kursować między 
dworami, będą projekt konferencji rozbierać, 
przystawać z zastrzeżeniami. będą zwlekać --- 
ba tego potrzeba Muskwie! Będzie cezas i 
lepiej się uzbroić, i wyczekać bezpiecznie, 
aż Prusy będą mogły zagrozić Austrji, któ: 
ra wtedy zwinie chorągiewkę i od wszyst- 
kiego się wycofa, aby nie wpaść we dwa 


Prawie równocześnie wszystkie korpusy 
francuzkie rozpoczęły ruch zaczepny. Po 
wiódł się ruch zaczepny oddziałów operują 
cych od Chagny, Autun i Bssanson. Oskrzy- 
dliły Werdera, i już działają na tyłach jego 
korpusu. Od Lemans ruszył korpus Kera- 
tryego i zmusił dzikiego Meklembnrga do 
odwrotu. Od Amiens ruszyła armia dawniej 
pod Bourbakiem teraz pod jenerałem Faid- 
herbes zostająca lecz po bitwie pod Breton- 
neux cofaąć się musiała znowu do obwaro- 
wanych pozycyj, które przedtem pod Amiens 
w Dury i Boves zajmowała. 

Po zawieszeniu czynności komisji bary- 
kad, na której czele stał Rochefort, wstąpił 
on do artylerji jako prosty szeregowiec. 

W Paryżu istnieje teraz pięć fabryk na- 
bojów, urządzonych na wielką skalę, w ktò- 
rych pracuje 6000 robotnie. 

W dniu 15. bm. przybył do Paryża po- 
ałaniee z Tours, któremu udało się prze- 
drzeć przez wszystkie linie nieprzyjacielskie. 
Przyniósł on 300 listów i dzienniki. 

W Tour robią olbrzymie przygotowania 
na pomieszczenie rannych. W samem mie- 
ście urządzają szpitale dla 5000 ludzi, 
wiele większą liczbę łóżek przygotowuj 
w okolicy. 

Powszechnie twierdzą, iż artylerja armii 
nadloarskiej przewyższa co do liczby dział 
artylerję Meklemburga. 


| noc 
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Telegramy „Gaz. Narodowej.“ | 


Wieder d. 28. listopada. Pru- 
ski wniosek zebrania konferencji wy: 
łącznie w celu załatwienia kwestji 
Czarnomorskiej udzielony został do 
wiadomości i wiedeńskiego gabinetu. 
Tu dla tego wniosku panuje w zasadzie 
przychylne usposobienie, jednakowo 
rząd tutejszy zgadza się nań jedynie pod 
warunkiem poprzedniego rozwiązania 
niektórych wstępnych pytań. 

Hrabia Beust dzisiaj odjeżdza do 
Pesztu. 

Orleans d. 26. listopada. Pod 
Neuville Prusacy dnia 25. b' m. zostali 
odparci, poniósłszy straty wielkie. (Pru- 
ski biuletyn mówił o zwycięzkiej po- 
tyczce pod Neuville; p. r.) 

Amiens d. 28. listopada. Pru- 
sacy pod Gentelles Boves zostali wczo- 
raj odparci atakiem na bagnety i 
ścigani. 

"ours d. 28. listopada. Gwardje 
ruchome odparły Prusaków z pod 
Beaume, zkąd Prusacy cafnęli się do 
Montbelliard. 

„La France* donosi, że wojska 
francuskie rozpoczęły od Lemans ruch 
zaczepny skutecznie. i zmusiły maszeru- 
jący od Alengon korpus pruski do 
odwrotu. 

tdreriim d. 28. listopada. (Urzę- 
dowe.) Z Wersalu 28. b. m. donoszą: 


„płacą | żądają 


dnie 28. listopada. | ———.| . a ; i 
TI. Akoje za sztukę Pożyczka loter, z r. 1854 | 00 00; 66 OG « owsk . EB «a: złr. wal. a. 
Koli gal Karola kudwika|236 251237 SO n n n 1860 f 91 25| 91 5olRudolfa 0-Czerniow, Jassy [189 50/190 u0|Biedrniogrodzkiej -86 00) 87 10 
„ Lwow -Czern. Jassy |188 00189 50) n dak 2 e S64 JIES 50/16 CofSiodmiogrodzk 61 75|162 00|Południowej kolei 0G0 691000 00 
Banka hip. gal z wpł. BU%Jn7 WOJICB SQ» tawne damo 1864|000 00) GO OO|Staatsbabn 62 50|168 50|Państwowej kolei 111 00J111 50 
„krajow. z wpł. 40%] 00 00 LE ZA RE ANIE" 00 60/0600 GO|Południowa 273 50]314 50/(10%/, podat. pret. srebr-) 
II. Listy zast 7a 100 zl. Oblig. indemniz. galie. | 10 15| 71 28|Tramway wied 174 80J115 OOJCzeska zachodnia 91 00| 92 30 
Tow. kred. gal, 5 w. a. | 78 15] 78 60) - rakata. 06 0G] 60 OOjLupkowska ' bog Oojlã9 SUJEJżbiety nowa 99 25| 99 75 
Tow. kred. gal. 4'/, w.a. | 79 Gu] 70 15] Akoje bankowe. Węgierska północna G0|000 On/(10*/, podat., pret. w. a) 
Banku hipot. gal. 6% 85 50 86 0ojAnglo posijaenip 188 001188 50 > BAEENT sd 08| — O0JElżbiety dawne 90 00] 90 50 
Gal. zakl, krod. włość. 85 00| 86 00 Centralny 0 r „00 30| 00 00) Listy zastawne 56] 87 0HF'erdynanda północe. m. k.| 39 50| 99 50 
JIT. Obligi za 100 złr. e EN 245 50|246 60]Galic. bank hipoteczny 6/,] 57 00| 87 00] Pa „ w. af 86 00| 87 00 
Indemniz»cyjne galic. (2 aM ae dle bandi e. | 99 00] 90 50jBank włościnńsk, galicyjski] 85 o0] 86 ool apiery loteryjne 
SAD do GO WHO AW w CYNEL ŻE aa REKA EA 
IV. Monety. Generalben A licyśsk; 80 75) 81 25] , 0, + 5% | 79 30l 80 0] 7 Rudolfa 14 50| 15 00 
Dakat holenderski 586 5 93 Hipoteczny ank galicyjski|'00 00|000 OofBank nar. austr. 5% m. k.| 94 50| 95 50 n  Stanisławowkie 23 00j 25 00 
Dukat cesurski 5 88| 5 9ólKrajowy bauk galicyjski | 00 00| 00 On]Bark nar, austr. 5%, w. a.| 94 50| 95 50 a Keglevich 14 00| 16 00 
Napolecrdor 10 00] 10 G8|Naroduwy bank aastrjachi [721 00722 oo|Bodencredii w srebrze 5*%|06 75107 25 n hr. Palfy 25 00| 29 00 
Pól imperjał rosyjski 10 08] 10 25 (Yereinsbank 90 00| 91 —|Bodeneredit w. a. 5*/, 87 Bal 88 00 * ka Sam, s 38 00| 40 00 
Rubel rosyjski srebrny I 9a 1 96] Akcje przemysłowe. Kol obl. z pier. 5%, n aj E Ry „4 8 eoj 31 00 
Rubel rosyjski papierowy | 1 58] 1 59|Bacownz Towarz. austr.| 56 75] 51 25f(wol. od p. d., pre. srekr. WODOWANIE 00) 20 00 
Pruskie bilety kasowe 1 82| 1 84|Boryal. Petrol. Comp. 60 00| 65 o0|Alfóldzka kolej sale LSA stein 8 00] 20 00 
Srebro - 122 30/124 OnjForstpr. Hand, Gesell. 39 50| 40 00|Ferdynanda północna 104 Gólro dO *% 0 ary 31 00| 33 09 
Wiedeń d. 25. listopada. Aky kolejowe. Karola Ludwika dawn. 101 00/1101 00| Dewizy (3-miesięczne.) 
Papiery państ. austr. > óldzka || 165 50]166 od) » » z r. 1867| 98 50| 99 00|Hamburg 10 Aa b ET 15! 92 
5°/⁄, renta austr. W. a. 55 80) 56 90jKarola Ludwika 235 154236 O0|Lwow.-Czern.-Jas. z r. 1867| 88 00| 90 OGParyi „ b. 5j 92 U! 
ee „ srebrem | 65 16! 65 20|Półnoena Ferdynanda 2040 OMzous 00] „ n „ 2I. om.i 84 15) 85 2|Londy Musa ta Col 00 £0 
ką ost. z r. 1839, (119 00,120 O(HTranciszka Józefa 1 i 3 n t. seter. 151125 0c 
Pożycz | a Józef: 1 50[188 OOJRudolfa 88 ¿0| 89 OOJFrankf. 790zł ol. w p. N.|104 251104 50 
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La Fere kapitulowało po dwudniowem 
ostrzeliwaniu. 

Paryskie południowe fort 

e y w nocy 

z d. 26. na 27. bm. utrzymywały bardzo 
gwałtowny ogień 

Dnia 24. maszerujący 20sty kor- 
pus francuski wyparty został przez 
dwie brygady 1Otego korpusu pruskiego 
z Ladon i Maizieres (niedaleko Montargis) 
poniosłszy znaczne straty; 146 wzięto 


jeńca. Straty pruskie 200 ludzi. 


Dnia 26. b. m. 
kompanij l francuskich, wysuwających 
się przeciw 10mu korpusowi. Straty 
pruskie wynoszą 16 ludzi. 
> s Dijon 27 b. m. donoszą, że 
20. . m. zaszła potyczka rekonesan- 
sowa pod Pasques (dwie milo na pól- 


odparto kilka 


nocny zachód od Dijon). Batalion Ungar 


odparł trzy ataki. 

Dnia 27. b. m, przeszedł jenerał 
Werder w zaczepne; dosiągnął pod 
Pasques obejściem od Plombieres (mila 
na zachód od Dijon) tylne straże nie- 
przyjacielskie. Nieprzyjaciel stracił 400 
ludzi. Nasze straty w obu dniach 50 
ludzi. 

Telegram te i 
Ra Widocznie Rod Be 
i od Chagny ku Dijon rozpoczęli Francuzi 
ruch zaczepny i już na tych obu teatrach 
wojny są na tyłach korpusu Werdera, ob- 
szedłszy go pod Dijon. Ruch tea francuzki 
nie może mieć innego przeznaczenia, jak u- 
derzyć na linie komunikacyjne pruskie, idą- 
ce na Nancy i Toul. Z biuletynu powyższe- 
go widać, iż pod Pasque Francuzi od Połu 
dnia uderzyli na oddział Werdera, pobili go. 

na Plombieres Werder 
dosiągnął tylne straże korpusu franeuzkiego 
który poszedł na północ; p. r.) i 

E*cszt d. 28 listopada. Przybył 
tu kardynał Schwarzenberg, jako u- 
mocowany od papieża do przedstawie- 
nia cesarzowi sprawy rzymskiej. 

| Londym d. 28. listopada, Wcz»- 
raj poseł pruski Bernstorff odczytał 
lordowi Granville depeszę Bismarka 
proponującą wyłącznie dla spraw; Bar! 
nego morza zwołanie konferencji mo- 
carstw interesowanych. Granville uwa- 
żał, iż propozycja byłąby do przyjęcia 
(convenable). Prawdopodobnie zgo - 
dzi się na zwołanie konferencji i Mo- 
skwa Miejscem konferencji ma być 
Konstantynopol. 

_ 'Meurs d. 28. listopada. „Mo- 
niteur* oświadcza, iż przyczyną, dla 
czego dotąd armie paryskie nie czynią 
wielkiej wycieczki, jest konieczność 
wyćwiczenia i należytego uzbrojenia 
gwardji narodowej. 

Komitet obrony w Lugdunie upo- 
ważnił Mierosławskiego do utworzenia 
korpusu ochotniczego. 

Wiedeń d. 28. listopada Od- 
powiedź Gorczakowa jeszcze nie nade- 
szła do Wiednia. 

Bzerlin d. 28. listopada. Dono- 
szą z Moreail pod dniem 28. b. m: 
Wczoraj stoczyła zwcięską bitwę pier- 
wsza armia (Mannteuffa) z posuwającą 
się naprzód armią północną nieprzyja- 
ciela. Nieprzyjaciel liczbą przeważający 
i dobrze uzbrojony, został ze stratą 
kilku tysięcy ludzi wyparty do obron- 
nych pozycyj ku Amiens. Straty nasze 
nie są nieznaczne. 

(O tej samej bitwie donosi urzę- 
dowy telegram z Tours.) 

Tours d. 28. listopada. Dnia 
wczorajszego wrzała cały dzień bitwa 
na przestrzeni między Villers Breton- 
neux do Galeux Villers. Z Bretonneux 
cofnęli się Francuzi przed przeważną 
liczba nieprzyjaciela i liczną artylerją. 
Pod Boves Prusacy ponieśli klęskę: w 
Dury utrzymaliśmy nasze pozycje. (Villers 
Bretonneux, trzy mile od Amiens na 
wschód ; Boves i Dury o milę od 
Amiens, więcej ku południowi; p. r.) 
Siły nieprzyjacielskie wynoszą 30.000 
ludzi. 


wiado- 
ku Vesoul 


eem Z O, 
Kursa wiedeńskiej Giełdy 
z dnia 28. listopada 1870. 
godzina 2 min. 5 popołudnia. 

Wiedeń. Akcje banku franko-austr. 94, —, 
Akcje kredytowe węg.83.50. Anglo-austrjac. 191.50. 
Kolej Nadcis, —,— Akcje Karola Ludwika 237.50. 
Kolej siedmiogrodzka 165.—. Kolej połudn. 177.20. 
Bank bud. Kolej państwowa 374.—. Kolei 
lwowsko-czerniowiecka 189.50. Napoleondor —.—. 
Kolej wschodnia 157.—. Północna 205.—. Kolej Ru- 
dolfa 161.70. Kolej węg.-wschodnia 84.50. Galicyjskie 
obligacje indemnizacyjne 12 25. Losy 1864 r. 115,25. 
Usposobienie bez ruchn. 


godz. 6 minut 15 po poładniu. 

Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 
92.59. Akcje kredyt. 247.50. Akcje banka angle" 
austr, 191.50. Bank obrotowy 124.—. Akcje Karola 
Ludwika 238.50. Kolej południowa 177.70 Franko- 
austr. 95.— Akcje banku ludowego 44.—. Akcja 
banku bnd. 56.50. Akcje banka centralnego 60 — . 
Kolej Elżbiety 212.00. Akojo banka związkowego 
19950, Napoleondor 10,64. Kolej Łupkowska 152.—. 
Usposobiemie mdłe. 

Renta paryzke 3*), —.—. Lomberdy —.— 

Berlin. Banknoty moskiewskie 77°l,. Akcje kre- 
dytowe 134. Lombard. 96*1,. Galicyjska 97—. 
Kolej państwowa 254'l1,. Rumuńska 58—, Na Wia- 
deń 81**1,,. Usposobienie stałe. 


Wrooław. Fszanica 94, żyto 65, owies 34. 


Hikona kolej Śseńw=lioosnam 


**) Ruch aż 
do dalszego roz- 
porządzenia 2 
Czerniowiec do 
Lwowa. 


*) Odchodzi 
aż do dalszego 
rozporządzenia 


wa do Czer- 


Ze Lwowa | | Z Roman 
łącznie z Krakowa i Wiednia łącznie z Jass - 
do Roman || do Lwowe, Krakowa i Wiednia 
PE TJ "Pociąg osob. | Pociąg mięsz. | Po iag mięsz. | Poc.ag mięsz. 
Stacje Nr. £*) Ne 3 jj Stacje Nr. 2**) Nr. 4 
godz | min. | godz. | miv. || godz. | min. | godz. | min. 
przed połud w nocy i w nocy rano 
Ba O Sz ŚOW WWIE WARSA 
Lwów. .. Restaur. odch. 8 | 32 pl 12 ) 20 | Roman Re.taus. odch.]f 12 | 285g] 6 4 
Siechów miejs, zatrz. ,, 8 | 50 12 | 49 Mircesti P 1 3 6 | 40 
Staresioło » 9 15 1 | 26 gii, Halucesti miej. zatrz. „ 1 | 15 6 | 52 
Bóbrka  miejs. zatrz. ;, 9 34 BEEN A ' AN 1 | 52 T | 32 
Wybranówka Ő A 9 48 9 | 4 Paskani Restaur.)  odeh. 9 i 17 7 | 57 
Bor ynicze 3 10 3 2 | 2 Hece Lespitz 4 2 40) 8 21 
Chodorów » 10 23 2 | 56 | Dolhaska miej. zatrz. „ 31% 8 | 47 
Bortniki k 10 37 3 | 17 Miten; r 3 | 81 9 43 
rzych ; 2 | 50 b. 3 | 54 9 l 
Bukaczowce Rest EE? ti e 4 | — | Veresti Restaur Gioia 4 | 9 9 | 53 
Bursztyn D 11 32 4 | 33 | Bordujeni » 4 38 10 | 20 
Halicz SEEDA 37 5) 24M] Suczawa-ltzkani fprzych|Ę 5 41 10 | 28 
Jezupol » 12 15 5 | 82 9; Restaur. odch. 5 59 11 | 32 
reaa | | Ca — , 
Stuistawów R przych | 12 37 6 3 |i] Hatna miej. zatrz. ,. 6 16 11 | 49 
ARP „RSE a 261] 02 6 | 23 |j| U. Milleschoutz y 6.38 | 12 | 11 
Otynia 1 39 T 8 | | Isteusegitz miej. zatr. ,, 6 | 51 12 | 24 
| Korszów T 2 8 TAS i i Hadikfalva-Ra- fprzych.ļ f 4 12 | 38 
atnv Res przych| 2 32 8 | 28 || dowce Restaur | odch.| 7 14 12 | 48 
| Kołomyja Restaur, jo, Z Ki2 8 | 33 | Ruda miej. zarz. |, 7 34 I 6 
Zabłotów r 3 13 9) 12 i Czerepkoutz-Sereth 4, 1 58 1 | 29 
| Śniatyn 5 S l 9 | 53 ||| Hliboka P sd LWY I | 48 
, Nepolokoutz miej. zatr. , 3 58 10 | 13 Kuczurmare w 9 7 2 | 36 
Łużany » 4405 10 | 34 Volksgarten miej. zalt. ,, 9 89 3 6 
| Sadagóra miei. zatrz. ,, 4 34 10 | 57 |f] Czerniowce fprzych. 9 52 3 | 20 
y przych 4 40 11 5 4 | Restaur. odch. 10 5 3 45 
| Czerniowce Rest. 5 e 11 | 28 | Pociąg osob. 
odchod | A R y 
| Pociąg mięsz ją| Sadagóra miej. zatrz. y 10 | 15 3 | 52 
| Volksgarten miej. zatrz. ,, ö i 18 y Gi ||| Łużany 7 10 36 4 15 
(uczurnare „ pral 29 12 | 21 !}| Nepolokutz miej. zatr. ,, 10 | 54 | 4 | 34 
Hlitoka „AH 76 ( 44 1 | t6 ||| Śniatyn AM ra] E 
| Czerepkautz-Seret nad 07 3 | 1] 38 | Zabłotów » 19 a: ia oł 
| Ruda miejsce zotrzym. „ [5 7 5 1 à 57 f| Kołomyja rzych 2 | 20 6 | 13 ¢ 
| Hadikfatva-Rado- Teya i OAA | 2 15 | Ost. U odch. 12 | 30 [i 6 26 i 
wce Restaur, fodchod. fÈ T} 49 2 | 25 3) Korszów » l 3 £ 6 i 
Istensegits miej. zalrz. „ |f 5 4 2 39 Otynia 3 l 42 71] 4&7 j 
| U. Milleschoutz n 8 | 17 2 | 55 Stanisławów. fprzych. 2 15 8 | 264 
Ruda miejsce zatrzym. „ Ją 5 | 4 ŚWIEC Restaur. odch 2 | 45 8 | 465 
przych. 8 | 48 6 | 6 Jezupol . 3) 10 ) | 18 € 
Suczawa Restaur roroa 9j 48 4 | 28 | Halicz f ATi 9 | 52% 
Bordujeni miej. zatrz. ,. |; 9 56 4 | 31 Burstyn s; 3 | 58 10 18 j 
e at ui, e |. 10 | 22 58 Bal E T \przych.| 4/19 jE 10 |456 
| eres Restaur. fachog ld 10 | 3 5 | 18 Restaur. j odch.| 4 | 25 10 55 į 
Liteni METERES ra Boriniki n róg NE ch 
Dolhaska miej. zatrz. „ | 11 33 fji 6 Chodorów 2 ai e 
Hece Le spitz „GUJR 6 Borynicze U =$, 6: 12 | 44 | 
przych [3 12 | 2755 7 Wybranówka m zatr. ,, SA YA i 
Paskani Restaur ar a 12 32 7 Bóbrka r RESTA 1 2 
Halucesti miej. zatrz.,, jj 1 | 13 8 Ślarśsiołd o j 1 | 883 
Mircesti ” Jy 1 | 25 pj; 3 | Siechów miej. zawz. s 9 2 9 5 
oman Restaur. przych ZES 54 || o Lwów Restaur. ,, SINĄ zd EMC ; 
Rano Wieczór Wieczór Rano 
| | 
| | 


tylko ze r | 


niowiec 


| MRCC SSC 
| Pociąg 1 we Lwowie łączy się z pociągiem 1 Ka-|| Pociąg 2 łączy się we Lwowie 7 pociągiem 2 ko- 
rola Ludwika z Wiednia i Krakowa do Brodów| llei Karola Ludwika z Brodów-Złoczowa do Krako 
| wa i Wiednia. 


i Złoczowa. | 
| 


Pociąg 3 Pociąg 4 w Paskanach łączy się z pociągiem 5404, 
i poc. 55 do Jass, w VWeresti łączy się z pocią- 
giem 76 od, pociągiem 77 do Botuszan, we Lwo- 
wie z pociągiem 4 kolei Karola Ludwika z Bro- 


dy Złoczów do Krakowa i Wiednia. 


we Lwowie łączy się z pociągiem 3 ko-| 
Łudwika z 


i 

lei Karola Krakowa do; 
Brody-Złoczów, w Veresti z pociągiem 74 od, i; 

| pociągiein 75 do Botuszan i 


„Pociągiem 52 od, 


Wiednia i 


t „Paskani łączy się z 
1 z pociągiem 53 de Jas. 


| Pociągi ns. 1 i 2 krążą tyinczasowo tylko między Lwowem 
i Czerniewcami, a rzeczywisty ich ruch na przestrzeni Czer- 


niowce-Etoman, jakoteż 
ubocznych, będą w swoim czasie do wiadomości podane. 


Wiedeń, w listopadzie 1870. 


Z Paskani do Jass 
łącznie 


ze Lwowa i Botuschan 
IZ RL Pociąg. mięsz. 
Stacje Nr. 53. 
M i Jasta) 
4 i | Wiecrór 
|SZZEZKEBEAJEKY ZYC" 
Paskani Restaur oz (© |= 21 | 
Ruginosa " 8 5 
Tirgul-Frumos b 8 | 48 
Podal Iloi v 9 | 47 
Cucuteni P 1 9 | 559 
Jassy Restaur przybywali 10 | 20 gi 
An ERD 
W nocy 
Łączenie się ze Lwowa i Botuschan nastąpi w 


z pociągiem Nr. 3 (Botuschani- Ve- 
resti pociąg Nr. 74). 


Z Jass do Paskani 
łącznie 


Paskanach 


| 
| 


do Lwowa i do Botuschan 

RWT TH 

Stacje Nr. 554. 

godz. | min. 

z Rano 

Jassy Restaur odjaz 4 | 22 b 
Cucuteni , 4 | 48 4 
Podul Ioi h 5l 10f 
ALD ETOR Em. 

Tirgul Frumos 3 6 4 

Ruginósa i 6 | 57 

Paskani Restaur przyjazd (E22 


Rano 
Łączenie się do Lwowa i do Botuschan nastapi, 
w Paskani z poctągiem Nr. 4 (Veresti Botuscha-| 
ni poeiąg Nr. 77). | 


Apie) auboczy:a Keresii-EBotuschani 


| 


Z WVeresti do Butuschan 
łącznie 
ze Lwowa 


— [Å 


Pociąg mięsz 


Staeje Nr. 75. 
Godz. | Minut 

PA Popołudniu 

Veresli Restaur odjazd DNIRŻE 
Buczecze 6 | 10 
Leorda n SN | 30 
Botuschani Restaur przyjazd Sra ae 


Wieczór 
Łączenie się ze Lwowa nastąpi w Veresti przez 
pociąg Nr. 3. | 


Z Botuschan do Veresti 
łącznie 
do Lwowa | 
s x. Pociąg a migsz. | 
Stacje Nr. 76. 
z Godz. | Minut | | 


Rano 
Botuschani Restaur odjazd 1 | 31 
Leorda e Bi 
Buczecze 3 8 | 48 | 
Veresti Restaur przyjazd Bela 


Przedpolwi. | 
| 


Łączenie się do Lwowa nastąpi przez pociąg Nr 4. | 


Cyfry, obwiedzione czarnemi ob 


następnie łączenie się na kolejach ||| nocne, od 6. godziny wieczór do 5 godziny 59 minut rano. 


warzystwo kolei żelaznej. 


pociągów osobowych 1 mięszanych. 


Obowiązujący od 1. grudnia 1870, na przestrzeni Veresti - Botuschany, 
| jednakowoż od dnia otwarcia. aż do dalszego rozporządzenia 


Z Paskani do Jass 
Y'a c z nie 
z Roman 


Pociąg mięsz. 
Nr. 55. 


godz | min. 


Staeje 


Przed połud. 


Paskani Restaur odjazdj 8 2 
Ruginosa m 8 | 36 
Tirgul Frumos . 9 | 19 
Podul-Iloi 3: 10 8 
Cucuteni y 10 | 26 
Jassy Restaur przybywaĵ 10 | 51 
Rano 


Łączenie się w Roman nastąpi w Paskani przez 
pociąg Nr. 4. 


Z Jass do Paskani 
i łącznie 
i do Koman 


|Pociąg miesz 
Nr. 52. 


godz. | min. 


Scacje 


Popołudniu 

Jassy Restaur odjazd] 3 | 52 

| Cucuteni a śe || IG 

| Podul-Iloi EA 4 | 59 
L COREUI — „TEKA 

Tirgul-F rumos AW! TE 

Ruginósa pa IO |aŻO 
Paskani Restaur przyjazdją 6 | 51 $ 
Wieczór |i 


Łączenie się do Roman nastąpi w Paskani przez 
pociąg Nr. 3. 


m AA -raan e A mee 


Z Weresti do Botuschan 
łącznie 
z Roman i z Jass 


Pociąg. mięsz 
Nr. 77. 


godz | min. 


Popc!udniu 


Verusti Restaur odjazd 9-58 
Buczecze s 10 | 45 
Leorda M O ATI 
Botuschani Restaur przyjazd] 11 | 47 

Przedpołud. 


Łączenie się z Roman i z Jas nastąpi w Veresti 
przez pociąg Nr. 4. 


Z Botuschan do Veresti 
łacznie 
do Roman i do Jass 


R p "Pociąg mięsz 


Stacje Nr. 24. 

godz. | min. 

Popołudniu 

Botusehani Restaur odjazd 2) 5 
Leorda > 3 30 
Buczecze s 4 | 10 
Veresti Restaur przyjazd 4 53 
Popołudniu | 


Łączenie się do Roman i do Jas nastąpi w Veresti 
i przez pociąg Nr. 3.(Pasksni-Jassy pociąg Nr. 53). 


wodkami, oznaczają godziny 


Jeneralna Dyrekcja. 


-~ 


W;dawca, właścicię l i odpowiedzialny redaktor: Jan Dobrzański. 
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Z drukarni krajowej M. F. Poremby. 


| | 


